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Anglicy inicjują

Rozmowy w sprawie Berlina

Z l o t  S o k o ł ó t r  ir  P r a c t ó e ^ C
'

B E R L IN , 3.7 (P A P ). G ubernato r b ry ty js k i gen. R ob ert­
son wystosow ał lis t do dowódcy s tre fy  radzieck ie j marsz. 
Sokołowskiego,, w  k tó ry m  proponuje odbycie w spólnej 
ko nferen c ji celem  uregulow an ia  spraw y ko m u n ikac ji m ię ­
dzy B erlin em  a s tre fam i zachodnim i.

Gen. Robertson wyraża w swym 
liście zadowolenie z powodu oświadczę 
nia marsz. Sokołowskiego, że władze 
radzieckie dokładają wszelkich starań, 
by możliwie szybko naprawić uszkodzę 
nie toru na linii Berlin-Helmstedt.

Jednocześnie gen. Robertson ponowił 
*wą propozycję z 26 czerwca wspólne 
go przedyskutowania, sprawy wprowa­
dzenia na terenie całego Berlina jedno 
1'tej waluty, tj. waluty strefy radziec­
kiej, na podstawie porozumienia 4 mo 
carstw.

Korespondent Reutera, powołując się 
na informacje z kół wiarogodnych,

twierdzi, że .gen. Robertson wystoso­
wał swój list do marsz. Sokołowskiego 
w porozumieniu z generałami Clay‘em 
i Koenigiem.

Dowódcy stref zachodnicu 
u marsz. Sokołowskiego

BERLIN 3.7 —(PAP) W sobotę po 
południu dowódca radzieckich 
wojsk okupacyjnych marszałek So­
kołowski prz.yją ł w  swej kwaterze 
głównej w  Badelsberg pod B e rli­
nem gubernatorów amerykańskiej 
i  b ry ty jsk ie j stref okupacyjnych ge

Prezydent Frnncii ostrzega
przed odrodzeniem imperializmu niemieckiego

ścisłą tajemnicąPARYŻ, 3. 7. (PAP). Prezydent rc 
publiki francuskiej Vincent Aurioł, prze 
mawiając w Thionville (Lotaryngia), 
ostrzegł ponownie przed niebezpieczeń 
stwem odrodzenia militaryzmu Niemiec.

Sprzeciwiając się utworzeniu zmilita 
ryzowanego i scentralizowanego pań­
stwa niemieckiego — oświadczył Auriol 

Francja występuje w obronie nie 
tylko własnych interesów, lecz również 
w interesie swych sąsiadów i sojuszni­
ków.

Prezydent Atirioł wysunął w swym 
przemówieniu żądanie, aby Zagłębię 
Ruhry zo«tało przekształcone w „arse­
nał pokoju i dobrobytu światowego“ .

Na razie w tym arsenale 
rządzi USA

DUSSELDORF, 3. 7. (API). W  dniu 
dzisiejszym przybyło do Dusseldorfu 
12 amerykańskich ekspertów stalowych 
w celu „dokonania przeglądu przemy­
słu stalowego Ruhry i zastosowania 
środków, zmierzających do podwojenia 
obecnei produkcji" — donosi agencja 
Reutera.

Prasa niemiecka stwierdza, że Zagłę 
hic Ruhry traktowane jest coraz jaw­
niej jako kolonia przemysłowa Stanów 
Zjednoczonych.

Złoto z tłr'em’«c w drodzo 
do Londynu

LONDYN, 3. 7. (SAP). Jak donosi 
agencja ADN, codziennie z Frankfurtu 
wywożone są zapasy złota. Są one kie 
rowane głównie do Anglii, gdzie złoto 
ulega pr? topieniu. Brytyjski przedsta­
wiciel wojskowy dla spraw finansowych 
odmówi! w tej sprawie wszelkich wy-

jaśnień, tłumacząc to 
wojskową.

nerałów Clayfa i  Robertsona oraz 
zastępcę gubernatora francuskiej 
strefy Noiret. Konferencja trw a ła  
około godziny.

LONDYN, 3.7. (PAP) — Agencja 
Reutera donosi, że konferencja u 
marsz. Sokołowskiego odbyła się 
na prośbę generała Robertsona.

Gubernatorzy stref zachodnich 
domagali się przywrócenia komu­
n ikac ji pomiędzy strefam i zachod­
n im i, a Berlinem.

Marsz Sokołowski stw ierdził, że 
w  chw ili obecnej komunikacja ko­
lejowa nie może być przywrócona.

Wznowiony pociąg 
ze strefy USA

BERLIN, 3.7. (PAP). Na podsta­
w ie  pozwolenia w ładz radzieckich 
przybył dzisiaj do Berlina p ie rw - i 
szy od dłuższego czasu pociąg z 
amerykańskiej strefy okupacyjnej

Około 100 tys. młodzieży sokolskiej zebranej w Pradze demonstuje swą 
sprawność fizyczną. Na zdjęciu przemarsz sokolic ulicami ,.|;łotej

Pragi“.

i r r t v przywożąc 200 ton
P y dla Berlina. . darczej z dnia 23 marca 1948 r. odby-

Sojusz gospodarczy z Czechosłowacją
zacieśnia się i pogłębia

wykonaniu uchwały polsko-czeW

Konferencja Warszawska
jest ciosem dla podżegaczy wojennych

P  R EZYD EN T Republiki Czechosłowackiej Klem ent Gotwald udzie­
lił specjalnego wyw iadu praskiemu korespondentowi A P I red.

A. Piwowarczykowi.

Pytanie: Zabezpieczenie spokoj czej pracy — oto główny cel naszei 
nef J / . s?cz^sliweg0 zycia !udu Re po lityk i zagranicznej. Znaczy to 
pub lik i i  obrona przed wszelkim iść niezachwianie dalej drogą soiu- 
mozhwym niebezpieczeństwem z szu ze Z w. Radzieckim i państwami 
zewnątrz było i jest naszym p ier- , demokracji ludowej, sojuszu w S ?  
wszym obowiązkiem -  te słowa jak ponownie potw ierdziła ’ konfe­

rencja warszawska, zabezpiecza na 
sze kra je przed atakami ze strony 
nieprzyjaciół.

wypowiedział Pan Prezydent je ­
szcze jako prem ier rządu Czecho 
Słowacji dnia 1 maja 1947 r.

Pytanie: W lu tym  1948 lud cze 
chosłowacki usunął z życia Repu­
b lik i te elementy reakcyjne, któ 
re stały na drodze dalszego zbli­
żenia między narodami czeskim, 
słowackim i  polskim. Rozw inęła 
się dzięki temu w  rozmiarach, 
nie mających dotąd precedensu, 
współpraca gospodarcza między 
Czechosłowacją i Polską.

Czy uważa pan, panie prezyden 
cie, że obecnie zbliżenie czecho- 
słowacko-polskie jest dostateczne, 
czy też stosunki między naszymi 
kra jam i w inny się nadal rozsze­
rzać i w jakich kierunkach? 
Odpowiedź: Słusznie zwraca pan 

uwagę na fakt, że współpraca cze- 
chosf ćwacko-polska rozwinęła się 
w  niezwykle kró tk im  czasie w  roz 
miarach bez precedensu w h is to rii 
naszych państw.

Byłoby jednak zjawiskiem nie-
pracą wszystkich obywateli. * Jest ; Pokój Czechosłowacji 7 pS aki “ ¡« I f drowytm ’ gdyby współpraca ta za- 
ona osią naszej po lityk i wewnątrz- I ko najbliższych sąsiadów N iom W  rzyniała się na dotychczasowym
nej, jest je j pierwszym problemem. , Postanowienia londyńskie w 7! « r  ' ■<2 f blu,„  Przeciwnie, współpraca

Zabezpieczyć pokój dla tei tw ó r- n iają bowiem żvw in łv  mię<*zy Czechosłowacją a Polską

Jak zamierza Pan dziś jako gło 
wa państwa realizować wyrażony 
w tych słowach program? 
Odpowiedź: Dobrobyt i zadowolę 

nie ludu jest zasadniczym celem 
naszego programu państwowego, do

Pytanie: „Jakie  znaczenie dla
Czechosłowacji i Polski ma _
zdaniem Pana, Panie Prezyden­
cie, konferencja warszawska? 
Odpowiedź: Rozwój sytuacji w  

Niemczech Zachodnich, jak rów -- « t ,, VbU, # # Jdh IOW-

Ktorego zmierza zarówno moja pra- n,ez postanowienia konferencji lon 
ca jako prezydenta Republiki, 5ak ! dyńskiej Stanów Zjedn., W. B ry -
i praca rządu Zapotocky‘ego. Cel tanii. Francji i  państw B e n e lu xu_
ten osiągnąć możemy ty lko  wspólną wzmogły i wzmagają poważnie nie-

Tamiasf angielskie) flegmu z urzędową pompą

Przedstawiciele SPD w Londynie
LONDYN, 3.7 (PAP). Do Londynu 

przybyli przedstawiciele SPD, Heine, 
Neuman i Eickler. którzy będą o fi­
c ja lnym i gośćmi Labour Party. Poli­
tycy niemieccy odbędą z reprezen­
tantami Labour Party konsultacje na 
temat sytuacji w Berlin ie i otrzy­
mają od nich instrukcje.

W kołach dziennikarskich zwraca

się uwagę na to, że goście niemieccy pokoiu w 1I“ eiesiepr~ ni * « Ï  Ä Ä  t U T Ä

czn6ą w°N iem czedi10ły impenahsty'  i musi się rozwijać dalej.’ Trzeba nam 
, ' . j tej współpracy zarówno w przemy­

słów konferencja m in i- ¡ śle, jak i w ro ln ictw ie, zarówno w
dem nirvf - W1 Z,,agr' .ZSRR 1 kra jów  j transporcie i szkolnictwie, jak i w 

. CR mdowej zajęła w  spra nauce i  ku lturze oraz we wszyst- 
nn«rici!ei^ leckie:1 zdccydowane sta- ! kich dziedzinach życia społecznego.
nowisko 1 wskazała, jak  można roz ....................... .......  "  ‘ ~
wiązać to zagadnienie w interesie

pompą przez oficjalne koła b ry ty j­
skie. Odbędą oni konferencje z za­
stępcą m inistra Bevina. Mac Neilem. 
lordem Hendersonem i innym i wyso- 
k im i dygnitarzami Foreign Office.

We wtorek Niemcy będą n^«ćmi 
Izby Gmin. (w)

Wedle źródeł szwedzkich

resie samego ludu niemieckiego. 
Konferencja zajęła jasne stanowi 
. wobec niedopuszczalnych nie­

mieckich dążności rew izjonistycz- 
nych- i ak również potw ierdziła nie 
naruszalność granicy na Odrze i 
Nysie.

Słowa wypowiedziane na konfe­
rencji mają za sobą olbrzymią siłę 
Zw. Radzieckiego i państw, demo­
krac ji ludowej. Słowa te usłyszeli 
prości ludzie na całym świecie. 

Konferencja warszawska jest cięż 
- „  , , . oUv.jaA-ut:-1 k im  * osem dla podżegaczy wojen-
”  na. 7 ds taw e me- mokrad -  425 tys.. agriariusze -  nyoh i m ącide li i oznacza równo- S ° .  rae"  « ^ h ra a s o w e  391 tys . szwedzka partia -  126 ty s .! cześnie wzmocnienie światowego ru 

w yn ik ł wyborow przedstawiają siei partia liberalna -  51 tvs ehu pokoju i demokracji. N igdy już
nie uda się nikomu zgotować k ra ­
jom słowiańskim i ludowo-demokra 
tycznym nowego Monachium.

Tymczasowe wyniki wyborów w Finlandii
SZTOKHOLM, 3.7 PAP) Z Helsi- i konserwatyści — 256 tys., socjal-de- 

ek donoszą, te na podstawie nie- mokraci — 425 tys.. agri 
ompletnych obliczeń dotychczasowe 391 tys , szwedzka partia - 

w yn ik i wyborów przedstawiają się; partia liberalna — 51 tys. 
na^  b?u^ąco: Oficjalne i końcowe w yn ik i wybo-
fińcY- k . demokratyczny narodu rów  zostaną ogłoszone w  na jb liż- 
rmskiego otrzymał 335 tys głosów, szych dniach

Udostępnienie Bałtyku Czechosło 
w acji daje dobry przykład tego, co 
można z tej współpracy uzyskać.

ło się w Warszawie w dniach 28 i 29 
czerwca br. posiedzenie komisji 6-ciu, 
wyłonionej przez rządy polski i  czecho 
słowacki, a mającej za zadanie opra­
cowanie programu rozszerzenia i pogłę 
hienia czechosłowacko-polskiej współ­
pracy gospodarczej.

Komisja ta, opracowała tezy w przed 
miocie rozszerzenia polsko-czechosło­
wackiej współpracy gospodarczej, zasa 
dy podziału programów produkcyjnych 
przemysłów obu krajów oraz rozppaco 
wała problemy współdziałania na od­
cinku handlu zagranicznego.

Uchwalone projekty zostaną przed­
stawione do zatwierdzenia na najbliż­
szym posiedzeniu polsko-czechosłowac­
kiej Rady Współpracy Gospodarczej, 
które odbędzie się w łipcu br. w War­
szawie.

—  Ponad 10 miliardów z L —  
wpłynęła

na podalek grantowy
Jak informuje główny pełno­

mocnik Rządu do spraw poda­
tku gruntowego, do 20 czerwca 
br. rolnicy wpłacili ogółem 
10.100 milionów zł. tytułem I  ra 
ty podatku gruntowego, co sta­
nowi 72 proc. pełnego wymia­
ru, wynoszącego 13.800 milio­
nów zł.

W spłacie podatku przodują 
województwa: rzeszowskie —
92 proc. wymiaru, gdańskie —

88 proc. i szczecińskie — 81 
proc. W związku z tym należy 
podkreślić fakt, że najlepiej 
wywiązują się z wpłat okręgi, 
w których przeważają gospodar 
stwa małe i niezamożne. Duży 
procent wpłat osiągnęły rów­
nież województwa Ziem Odzy­
skanych.

Na pograniczu polsko-czechosłowackim
pomnik ku czci ofiar hitleryzmu

PRAGA, 3. 7. (PAP). W granicznej łecznych i politycznych, przedstawicie 
wiosce Kaszyce na Śląsku Cieszyńskim le związku b. więźniów politycznych 
odsłonięto pomnik ku czci ofiar terro- Czechosłowacji oraz liczne rzesze spo 
ru hitlerowskiego. W uroczystości wzię . łeczeństwa polskiego z obu stron gra­
li udział przedstawiciele instytucji spo ! nicy.

B. w ięźn iow i polityczni z Zaolzia
fadq do Wrocławia nsnwać gruz

PRAGA, 3. 7. (PAP). Związek b. 
więźniów politycznych w czeskim Cie-
siyn i. wysyła w sierpniu ekipę ochot-] skich w dziele odbudowy’ 7  zagośpoda 
mczą do Wrocławia dla usunięcia gru-Yowania Ziem Zachodnich. H

zow. Akcja ta ma zadokumentować 
wspólnotę interesów narodów słowian-



■w ó l

m m w m m m m m m j 
Oświadczenie Paula Hoffmana'
(Rz) Teza, że plan Marshalla za- nie wysyłają Stany Zjednoczone.
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m iast przyczynić się do odbudowy 
gospodarki zachodnio - europej­
sk ie j będzie tą odbudowę hamował, 
wzbudzała z początku pewna n ieu f 
ność w  kołach nawet nie koniecz­
nie bałwochwalczo przywiązanych 
do celów po lityk i zagranicznej 
USA. — Jak to jest możliwe? py­
tano w  tych kolach. — Przecież 
dzięki p lanow i Marshalla popłyną 
do Europy towary i  produkty w ar­
tości m ilia rdów  dolarów. Czyż nie 
jest oczywiste, że ta k i strum ień bo 
gactwa musi przyśpieszyć tempo 
odbudowy tych kra jów , które się 
zgodzą na plan Marshalla?

Wiadomo, że istnieje duży asorty­
ment towarów, których wywóz ze 
Stanów Zjednoczonych do ZSRR i 
kra jów  demokracji ludowej jest za 
broniony, ponieważ mogłyby się te 

towary przyczynić — zdaniem De 
partamentu Stanu — do „wzmoże­
nia potencjału m ilitam o  - gospo­
darczego“  tych kra jów . Rzecz jas­
na, że defin ic ja  kategorii tych to ­
warów jest silą rzeczy dowolna.

Obecnie rząd amerykański chce 
narzucić Europie Zachodniej swoją 
praktykę eksportową. Jeżeli kra je  
te przyjmą zalecenie Paula H o ff­
mana ich możliwości handlowe z

Przecitu redukcjom i głodowym płacom

Strajk 2 milionów robotników włoskich
z udziałem grup mniejszościowych Konfederacji Pracy

RZYM, 3.7. (PAP). S tra jk  powszechny robotn ików  wszystkich ka­
tegorii przemysłowych, proklamow any w  całych Włoszech przez Kon­
federację Pracy, trw a ł w  dn iu  3 .Y II. od godziny 12-ej do 24-ej.

S tra jk  był protestem przeciwko 
wzrastającej ilości zwolnień z pra 
cy oraz przeciw n isk im  płacom i  
wzrostow i bezrobocia.

Ok. 2-ch m ilionów  robotn ików  
wzięło udział w stra jku, m. in. 700

tys. metalowców, 500 tys. robotn i­
ków przemysłu tekstylnego, 500 
tys. robotników  przemysłu chemicz 
■nego oraz 100 tys. robotników, pra­
cujących w  instytucjach użyteczno 
ści publicznej.

jeżeli nie gorszymi trudnościami, 
co w  chw ili ogłoszenia planu M a r­
shalla.

----- maila iv/i* «
Przeciwnicy planu Marshalla od kra jam i, które nie przyję ły planu 

pow iadali na to, że to wcale nie Marshalla, zostaną poważnie ogra- 
jest oczywiste, ponieważ Departa- niczone. Znaczna bowiem część to 
ment Stanu wykorzysta pomoc ame warów, dla których mogłyby zna- 
rykańską w  sposób, k tó ry  uniemoż leźć zbyt w  ZSRR czy Europie Śród 
l iw i  kra jom  marshallowskim rozbu kowej wzamian za niezbędne pro- 
dowę gospodarczą zgodną z ich in  ' dukty  i  wyroby zostanie zamrcżo- 
teresami. Życie gospodarcze k ra - j Dostawy amerykańskie zostaną 
jów  Europy Zachodniej będzie regu skonsumowane, ale po ich skonsu- 
lowane nie przez wymogi gospodar mowaniu Europa Zachodnia będzie 
cze, ale cele polityczne kapita lizm u się znajdowała przed tym i samymi, 
amerykańskiego.

Fakty po tw ierdziły  przewidywa­
nia kry tyków  planu Marshalla. Ra­
porty europejskich konferencji kra 
jów  marshallowskich stw ierdzały, 
że nie ma mowy o pełnej odbudo­
w ie  gospodarczej Europy Zachod­
nie j bez wzmożonej w ym iany han­
dlowej z kra jam i Europy Środko­
wej i Południowo - Wschodniej.
Przyznawały to nawet am erykań­
skie koła gospodarcze. Jasne jest, że 
wym iana handlowa między Europą 
Zachodnią a ZSRR i kra jam i de­
m okracji ludowej może się rozw i­
jać ty lko  na zasadzie wzajemności.
Innym i słowy na te j zasadzie, że 
obie strony dostarczają sobie wza­
jem nie towarów  i produktów, k tó ­
rych mogą dostarczyć i które są 
drug ie j stronie potrzebne. Tylko  
na te j podstawie handel i  w ym ia­
na dóbr gospodarczych mogłyby 
się swobodnie rozwinąć w  Europie 
ku pożytkowi wszystkich zaintere 
sowanych stron.

Ónegdaj adm in istra tor planu 
shalla P a n i.« H offm an o św ia d c^ l 
na konferencji prasowej, że Stany 
Zjednoczone domagać się będą od 
państw korzystających z pomocy 
am erykańskiej wstrzym ania eks­
portu do ZSRR i państw demokra-

Arabowie i Żydzi
odrzuceni! proposycle Bernadolie’a

LONDYN, 3.7 (PAP). Sekretarz ge­
neralny L ig i Arabskiej Azzam Pasza 
oświadczył w  piątek wieczorem, że 
państwa arabskie odrzuciły nowe 
propozycje hr. Bernadotte‘a w  spra­
w ie pokojowego uregulowania pro­
blemu palestyńskiego. O ficja lna od­
powiedź arabska zostanie wręczona 
hr. Bernadotte w  sobotę w  Kairze, 
dokąd przybędzie on z wyspy Rho- 
dos.

H r. Bernadotte w yraz ił nadzieję, 
że uda mu się przedłużyć okres ro -

Pomyśiny bilans walk Wolnej Grecji
'ATENY, 3. 7. (API). Radiostacja 

Wolnej Grecji donosi, że pomimo wiel 
kich wysiłków, oddziały rządu ateńskie 
go nie zdołały w ciągu 2-tygodniowej 
ofensywy przełamać pierwszej linii 
wojsk demokratycznych gen. Markosa 
w rejonie Gramos. W  okresie tym od­
działy monarcho - faszystowskie straciły 
2.500 zabitych i 4.500 rannych.

jednocześnie specjalne oddziały dy-* 
wersyjne armii demokratycznej dokona­
ły  szeregu skutecznych akcji w Mace­
donii i Tracji. W  prowincjach tych 
zniszczono 73 wojskowe wozy cięża­
rowe, 3 pociągi, ponad 36 km linii te­
lefonicznej oraz wysadzono w powie­
trze 45 mostów i 1.050 mtr. toru kole 

.. . 
\7  walkach tych 313 żołnierzy i oh 

cerów wojsk ateńskich poniosło śmierć, 
a 380 — zostało rannych.

RZYM, 3. 7. (PAP). Według komu 
pu.ru uu /^xv,v i „ aus,w uemua.»- nikatu agencji Elefteri Ellada wielka 
c ji ludowej tych towarów, których bitwa na wzgórzach Gramos-bmoliUas

przeciw wojskom rządowym
toczy się w dalszym ciągu. Oddziały 
armii demokratycznej utrzymują się na 
dotychczasowych pozycjach. W  innych 
rejonach Grecji zanotowano szereg 
akcji sabotażowych, bombardowanie 
Ksanti przez artylerię wojsk Markosa 
oraz utarczki lokalne.

Na co zgodził się rząd Austrii
za cenę swej suwerenności

WIEDEŃ, 3. 7. (PAP)). Opubliko­
wano tu tekst układu o pomocy ame-'' 
rykańskiej dla Austrii w ramach planu 
Marshalla. Rząd austriacki musi prze 
kazać rządowi amerykańskiemu mają­
tek austriacki w St. Zjednoczonych 
„dla celów planu Marshalla“ . Specjalne 
projekty dotyczące rozbudowy przemy­
słu, muszą być przedłożone rządowi 
USA. Najcięższym warunkiem jednak 
jest kontrola amerykańska nad walutą 
austriacką. Specjalny artykuł układu 
zobowiązuje rząd austriacki do ustano 
wienia „odpowiedniego“  kursu wymia 
ny szylinga i do ustanowienia „równo­
wagi budżetowej“ . W  następnych arty 
kulach St. Zjednoczone zabezpieczają

^obie swobodny dostęp na rynek au­
striacki zbytu i zakaz wprowadzenia 
jakichkolwiek ograniczeń dla kapitału 
amerykańskiego w Austrii. Sumy uzy­
skane ze sprzedaży towarów dostarczo 
nych ramach planu Marshalla mają 
być złożone na specjalne konto w au­
striackim banku narodowym, którym 
dysponuje rząd amerykański.

Dziennik „Osterreichsche Volkssti- 
me“  podkreśla, że parlament austriacki 
nie udzielił zezwolenia rządowi na ppd 
pisanie tego układu i stwierdza, że nim 
Austria uzyskała tak upragnioną su­
werenność, zdążyła ją już utracić przez 
układ oddający faktycznie Austrię pod 
kontrolę kapitału amerykańskiego.

Łagodny wyroje na hitlerowców
w zachodniej Austrii

WIEDEŃ, 3.2. (PAP) W Grazu za­
kończył się proces drugie j grupy 
członków nielegalnej organizacji 
h itle row skie j, która działała w za­
chodniej części A us trii. Sąd ska­
zał głównego oskarżonego Hofnera 
na 8 la t więzienia, Karola Mayera 
i  J. Hirschbecka — na 4 lata.

Prze.wód sądowy wykazał, że o- 
skarżeni p row adzili ożywioną pro 
pagandę faszystowską, organizowa 
l i  i u zb ro ili tzw. „korpus ochotni­
czy“ , którego celem była walka z

wojskiem  radzieckim. W ywrotową 
działalność h itle row cy austriaccy 
prowadzili pod płaszczykiem legał 
nej organizacji pomocy b. jeńcom, 
utworzonej przez austriacką partię  
ludową. Oskarżeni dążyli do zagar­
nięcia władzy, wprowadzenia dyk­
ta tu ry  h itle row skie j, stworzenia u - 
n i i  gospodarczej A u s trii i Niemiec 
zachodnich przy poparciu państw 
zachodnich.

Łagodny w yrok w yw oła ł w  Au­
s tr ii powszechne oburzenie.

Wizyta wiceministra w©*ny ÖSü
w Wiedniu I w Trieście

WTFDFN 3 7 (PAP). Amerykan-1 dowódcą wojsk amerykańskich w Au-
WltutUN, . • r,otn efrii aenerałem Keves'em. Draperowiska służba informacyjna w Austrii ogło 

siła komunikat o przyjeździe w dniu 
4.VII. rb. do Wiednia wiceministra 
spraw wojskowych USA Wiliama Dra 
pera. Draper zatrzyma się w Wiedniu

strii generałem Keyes'em. Draperowi 
towarzyszy m. in. szef wydziału ope­
racyjnego sztabu generalnego armii ame 
rykańskiej gen. Wedemayer. W  dniu 
6 lipca grupa wojskowych amerykań-

P  H S )  7zlpZ£irozmowy z skich udaje *  do Triestu. ,

Bestialskie metody ateńskie
w walce z bojownikami wolności

ATENY, 3. 7. (API). Radio Wolnej 
Grecji donosi, że monarcho-faszytści, 
zaszokowani klęskami na wszystkich 
frontach, nie cofają się przed użyciem 
najstraszniejszych metod hitlerowskich.

Przed każdą jednostką armii monar- 
cho-faszystowskiej jedzie wóz ciężaro­
wy, przepełniony zakładnikami. Zakład 
nicy ci brani są z pośród demokratów 
i bojowników o wolność Grecji, jedy 
ny los jaki ich może spotkać w monar 
cho-faszystowskiej niewoli, to straszli­
we tortury i śmierć.

Wielu zakładników wziętych jest z 
pośród ludności, nie biorącej udziału w 
walkach. Wina ich polega wyłącznie 
na tym, że mieszkają we wsiach w oko 
licy których miały miejsce akcje sabo­
tażowe.

Sabotaże z reguły pociągają za sobą 
okrutne represje i wyroki śmierci, sto­
sowane na ludziach, nie mających żad 
nego związku z daną akcją.

Radio Wolnej Grecji podaje, że w 
ciągu ostatniego miesiąca wypadki te 
miały miejsce w Macedonii, Tracji, Tes 
salii i Rumelii i liczba ich wzrasta 
coraz bardziej.

Parlament włoski zatwierdził
u m a w ę o  g a rn o m  a w y k  ań$Vi<i

RZYM, 3.7. (PAJP). — Izba po­
słów zatw ierdziła umowę zawartą 
między Stanami Zjednoczonymi a 
Włochami w  sprawie pomocy m ar- 
shallowskiej.

W czas e debaty poseł komunisty 
czny Pesenti podkreślił, że układ 
amerykańsko - w łoski zabrania 
Włochom w ym iany handlowej z kra  
jam i, które nie należą do bloku za 
chodniego, co jest n a jw ym o w n e j- 
szym dowodem uzależnienia po lity  
cznego, gospodarczego i  strategicz­
nego Włoch od St. Zjednoczonych.

Wyrok w orocesie sjrskowcew
ru m u ń s k ic h

BUKARESZT, 3. 7. (SAP). W  pro­
cesie przeciwko spiskowcom rumuńskim 
b. minister spraw zagranicznych Mice 
scu i b. poseł skrajnej prawicy Robu 
zostali skazani na 20 lat ciężkich ro­
bót za przygotowywanie spisku i rewol 
ty. Generał rezerwy Krecoju został ska 
zany na 10 lat. 18 innych oskarżonych 
otrzymało mniejsze kary więzienia lub 
ciężkich robót.

W yro k  ś m ie rc i na d o ń s k i c h  
z b r o j  a rz y  w « in n y c h

TOKIO, 3. 7. (SAP). Amerykański 
sąd wojskowy w Jokohamie skazał 8 
japońskich zbrodniarzy wojennych na 
karę śmierci za zamordowanie i tortu 
rowanie amerykańskich jeńców wojen 
nych.

zejmu w  Palestynie, k tó ry  upływa 
9 b. m. Analogiczne oświadczenie 
złożył również sekretarz generalny 
ONZ Trygve Lie.

O tym, że rozejm zostanie przedłu­
żony, wskazywałoby z jednej stro­
ny wyasygnowanie w  budżecie ONZ 
funduszy na pokrycie wydatków, 
związanych z rozejmem, na okres 4 
miesięcy, a z drugiej zapowiedź 
zwiększenia liczby obserwatorów 
wojskowych w  Palestynie. Do obec­
nej liczby tych obserwatorów — 93 
— dojdzie w  najbliższych dniach 10 
obserwatorów belgijskich. Ponadto 
przewiduje się dalsze ich zwiększa­
nie w  miarę potrzeby przez USA,

Aiidullach zapowiada 
wzuowfenfe wo uy •

LONDYN. 3.7. (PAP). Jak dono­
si z Ammanu agencja Reutera, k ró l 
Transjordanii Abdullah toświad- 

czył, że propozycje mediatora ONZ 
Bernadotte‘a w  sprawie pokojowego 

uregulowania k o n flik tu  palestyń­
skiego — zostały odrzucone przez 
państwa arabskie.

Abudullah zapowiedział, że A ra ­
bowie mają zamiar wznowić _ dzia­
łan ia  wojenne w  Palestynie i „roz 
strzygnąć k-onflikt zapomocą bron i“ .

Żydzi odrzucało propozycję 
Bernadotte^

LONDYN, 3.7 (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera rząd państwa Izrael 
postanowił odrzucić propozycję me­
diatora ONZ Berńadotte‘a w  spra­
w ie pokojowego uregulowania kon­
f l ik tu  palestyńskiego.

Powody odrzucenia propozycji są 
następujące: 1) pozbawienie państwa 
Izrael obszaru Negev doprowadziło­
by do znacznego zmniejszenia im i­
gracji żydowskiej do Palestyny; 2) 
według pro jektu  Bernadotte‘a pań­
stwo Izrael byłoby odcięte od Morza 
Martwego, na wybrzeżu którego znaj 
dują się zakłady produkcji potasu, 
stanowiące poważne źródło dochodu 
państwa Izrael; 3) rząd państwa 
Izrael pragnie, by obszar Jerozolimy 
znalazł się pod kontrolą Narodów 
Zjednoczonych.

We wszystkich miastach tram wa 
je, autobusy i taksówki w  oznaczo­
nym  term in ie  przerwały pracę. We 
wszystkich również miastach, odby­
ły  się masowe wiece. W wiecu, k tó  
ry  odbył się w  Rzymie w  pobliżu 
Colosseum, wzięło udział 30 tys. o- 
■sób. <

Jest to pierwszy s tra jk  robotni­
ków wszystkich ka tegorii przemy­
słu od czasu wyzwolenia k ra ju . 
S tra jk  poparły również ugrupowa 
nia mniejszościowe w  Konfederacji 
Pracy, tj. chrześcijańscy demokra 
ci, saragatowcy i  republikanie.

Po demonstracji dzisiejszej, od 6 
lipca rozpoczną się s tra jk i poszcze­
gólnych kategorii robotn ików  prze 
myślowych w  następującym porząd 
ku: 6 bm. strajkować będą robo tn i­
cy przemysłu chemicznego, 7 bm. — 
robotnicy przemysłu szklanego, ce­
ramicznego i cukrowni.

O ile  Związek Przemysłowców w  
dalszym ciągu odmawiać będzie 
wszczęcia pertraktac ji, Konfedąra 
cja Pracy postanowiła użyć jesz­
cze ostrzejszych środków w  w a l­
ce.

Rada M in is trów  obradowała w  
sobotę nad sposobem zaradzenia, 
bezrobociu. P ro jekt w  te j sprawie 
przedstawił m in is te r pracy Fan- 
fani.

Organ w łoskie j p a rtii kom uni­
stycznej „U n ita “ stw ierdza w  zw iąz 
ku  z tym, że p ro jekt jest jedynie 
manewrem rządowym, k tó ry  przez 
utworzenie obowiązkowej „Służby 
Pracy“ liczy na to, że osiągnie 2 
cele: 1) zmniejszy ilość bezrobot­
nych, którzy otrzym ują zasiłki, 2) 
będzie mógł użyć członków te j służ 
by jako łam istrajków.

D ziennik i rządowe rozpoczęły już 
kampanię prasową, podając, że rząd 
zamierza wydać ustawę, zabrania­
jącą s tra jków  w  instytucjach uży­
teczności publicznej. Prem ier de 
Gasperi i  m in is te r Sforza w  prze­
mówieniach w  Senacie i  w  Izbie 
Posłów w ypowiedzieli zresztą ja ­
sno szereg pogróżek pod adresem 
strajkujących.

Robotnicy francuscy w walce
o podniesienie płac

PARYŻ 3.7. (PAP) — Z różnych
stron F ranc ji nadchodzą wiadomo­
ści o żądaniach podwyżki płac, w y ­
suwanych przez zw iązki zawodowe. 
•Federacja pracowników poczt CGT 
proponuje utworzenie kom itetów, 
których celem byłoby: 1) podniesie 
n e m in im um  egzystencji w  związ­
ku z rosnącą drożyzną, 2) 20 proc. 
podwyżka płac, i  przeprowadzenie 
odpowiednich zaszeregowań.

Funt przed dewaluacją
nod naciskiem OSA

LONDYN, 3.7 (PAP). Wiceprze­
wodniczący Międzynarodowego Ban­
ku Odbudowy Robert Garner zło­
żył oświadczenie, w  k tó rym  podkre­
ślił, że „obecne kursy w a lu t szeregu 
k ra jów  są na hieodpowiedmm pozio­
m ie“ . Garner zaznaczył, że w a lu ty  te 
pow inny ulec dewaluacji.

W b ry ty jsk ich  kołach gospodar­
czych oświadczenie powyższe w y ­
wołało zrozumiałe zaniepokojenie. 
Rząd b ry ty jsk i czyni bowiem stara-

nia o uzyskanie pożyczki M iędzyna­
rodowego Banku Odbudowy. N ie ule 
ga wątpliwości, że jednym z w arun­
ków tak ie j pożyczki będzie dewalu­
acja funta. Oświadczenie Garnera 
zbiega się z naciskiem rządu ame­
rykańskiego, k tó ry  podczas rokowań 
w sprawie marshallowskiego układu 
dwustronnego również w yw ie ra ł na­
cisk w  k ierunku przeprowadzenia 
dewaluacji funta.

W  kilku wierszach
_ Partie komunistyczne Albanii i Bel­

gii zaakceptowały w całej rozciągłości 
uchwały Biura Informacyjnego, powzię­
te w Warszawie w sprawie partii komu­
nistycznej Jugosławii.

— Komitet Centralny słowackiej partii 
komunistycznej zaaprobował rezolucję 
Biura Informacyjnego o sytuacji w ko­
munistycznej partii Jugosławii.

— Strajk marynarzy w Marsylii o 20 
proc. podwyżki i płac obejmuje Inne 
porty francuskie. W sobotę na znak soli­
darności ze strajkującymi w Nantes po­
rzucili pracę marynarze w Cette (port 
nad morzem Śródziemnym) oraz w St. 
Nazaire (Bretonia).

W sobotę nie opuścił portu w Marsylii 
ani jeden statek.

— Senat włoski zatwierdził program, 
przedstawiony przez premiera de Gaspe­
ri, 184 głosami przeciwko 67 przy 4 
wstrzymujących się. Izba Deputowanych 
zaakceptowała ten program 346 głosami 
przeciwko 167.

— Carlo Scorza, ostatni sekretarz par­
tii faszystowskiej uciekł samolotem do 
Ameryki południowej.

— Rozmowy między delegacją hindus­
ką a przedstawicielami rządu czecho­
słowackiego w sprawie wznowienia i oży­
wienia wymiany handlowej międzjy obu 
krajami posuwają się pomyślnie naprzód.

Hindustan pragnąłby otrzymywać z Cze­
chosłowacji maszyny wzamian za dosta­
wę warzyw, tłuszczów, juty i bawęłny.

— Władze szwajcarskie odmówiły wizy 
wjazdowej sekretarzowi gen. partii ko­
munistycznej państwa Izrael — Samuelo­
wi Mikunisowi. który pragnął udać się 
na Światowy K o n g re s  Żydowski, odby­
wający sie w Montreux.

— konfederacja Pracy B o liw ii opubli­
kowała manifest, w którym oskarża rząd 
amerykański o podejmowanie zlikwido­
wania w  Boliwii postępowego ruchu ro­
botniczego.

— David A. Morse, podsekretarz sta­
nu przy ministerstwie pjacy, wybrany 
niedawno dyrektorem generalnym Mię­
dzynarodowego Biura Pracy, podał się 
do dymisji.

— Prochy Mahatmy Gandhicgo mają
być przewiezione do Johannesburga dnia 
12 lipca. W dniu tym odbędzie się wiel­
ka manifestacja, podczas której wielo­
tysięczny tłum Hindusów złoży hołd pa­
mięci swego wielkiego rodaka.

—- w  Berlinie podczas szalejącej burzy 
piorun uderzył w przepełniony tram w aj, 
łctóry wkrótce stanął w  płomieniach. 4 
pasażerów którzy odnieśli poważniejsze 
obrażenia, zostało odwiezionych dQ K p i-  
tala.
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pewnego określenia:
odrodzenie agresji niemieckiej
: szeregu argumentów t*7Ar"rir "tłrt i_i  •_ i «OŁUSZNOŚĆ szeregu argumentów 

tez wysuwanych przez obóz de­
mokratyczny w sprawie niemieckiej 
jest tak oczywista dla każdego normal­
c e  myślącego człowieka, że właściwie 
częste powtarzanie ich równa się wy­
ważaniu otwartych drzwi, żaden 'nor­
malnie myślący człowiek w Polsce nie 
sympatyzuje chyba z junkrami pruski- 
mt *. w Pei™ aprobuje likwidację ob- 
szainictwa w sowieckiej strefie okupa­
cyjnej Niemiec. N ikt rozsądny nie mo- 
«.e iownież pochwalać faktu, że w stre­
fach zachodnich wywłaszczeni junkrzy 
zza Laby  ̂ i Odry znajdują się pod 
możną opieką Amerykanów czy An­
glików.

Wiadomo, że w sowieckiej strefie o- 
Icupacyjnej propaganda rewizjonistyczna 
i nacjonalistyczna jest Zabroniona, pod­
czas gdy w strefach zachodnich roz­
wija się w całej pełni. Któż rozsądny 
może zawahać się w ocenie tych dwóch 
odmiennych metod postępowania wo­
bec szowinizmu niemieckiego? Są oczy­
wiście jeszcze tacy, których nienawiść 
co Związku Radzieckiego i krajów de- 
momokracji ludowej pozbawiła zdolno­
ści do  ̂rozsądnego myślenia. Tym jed­
nak już nic nie pomoże. Żadna argu­
mentacją ich nie przekona, bo argu­
mentacja  ̂przemawia przecież tylko do 
Judzi, którzy potrafią rozumować, a nie 
tylko reagować impulsami.

Wydaje się więc, że wyższość poli­
tyki sowieckiej w Niemczech nad po­
lityką anglosaską nie wymaga ciągłego 
rozpracowania i  ̂ powtarzania argumen­
tów, jeśli chodzi o takie sprawy, jak 
niszczenie obszamictwa, władzy wielkie 
go kapitału, walki z nastrojami szowi­
nistycznymi itp.

POZORNIE SŁUSZNY LIST 
CZYTELNIKA

Na szczególną natomiast uwagę za­
sługuje problem rozbicia Niemiec i zwią 
*.o.na z nim sprawa odrodzenia agresji 
niemieckiej.

Jeden z naszych czytelników w liście 
do redakcji postawił następujące pyta­
nie: Jasne jest, że dopóki Niemcy znaj 
dują się pod okupacją czterech mo­
carstw, nie grozi z ich strony żadne 
niebezpieczeństwo. Cóż oznacza niebez 
pieczeństwo agresji niemieckiej, dopóki 
w Niemczech znajdują się wojska so­
jusznicze? Chyba tylko powstanie hit­
lerowskie, czy kryptohitlerowskie. Musie 
kby jednak Niemcy zwariować, żeby 
pokusić się o tak awanturniczą i nie­
poważną imprezę. Wniosek: ‘ podział 
Niemiec na dwie części równa się fak­
tycznie zapowiedzi długotrwałej okupa­
cji przez mocarstwa sojusznicze, długo- 
ti wałej kontroli bezpośredniej nad 
wszystkimi dziedzinami życia tego na­
rodu. Czy nie należałoby przeto raczej 
powitać ten podział jako gwarancję 
przeciw możliwościom odrodzenia agre 
sji niemieckiej?

Argumentacja naszego czytelnika ma 
wszelkie pozory słuszności, ale tylko 
p o z o ry .  Popełnił bowiem błąd kar­
dynalny, nie sprecyzowawszy" sobie 
przedtem dokładnie sensu słów „niebez 
pieczeństwo odrodzenia agresji" nie­
mieckiej“ . Tego, że Anglosasi zdecydo­
wali się. odbudować niemiecki potencjał 
militarno-gospodarczy, nie ma potrze­
by dowodzić. Przyznają to sami kierow- 

nicy polityki zagranicznej W. Brytanii 
mówii* f n t? iedynie r(5żnicą, że wolą
niemieckiLo° To ?dbudo^ ic przemysłu emiecktego. To. 2e w planie Marshal­
la odbudowa Niemiec Zachodnich zaj- 
mu,e miejsce uprzywilejowane, 0d daw 
na juz przestało bvć temaf.J 
na Zachodzi,. 7 tma* 'm spom>™

O CO CHODZI
MARSHALLOWI I BEVlNOWl 

_ Że kierownictwo francuskiej polity­
ki zagranicznej zgodziło się z tym sta­

nem rzeczy, ale nie jest nim zachwy­
cone, jest również faktem ogólnie zna­
nym. Krytyka zaleceń londyńskich przez 
degaullistów wynika z tego, że zwolen­
nicy generała uważają, iż nie Niemcy, 
ale Francja powinna być główn fm ba­
stionem imperializmu w Europie.

N ikt właściwie nie zaprzecza już te 
mu, że polityka anglosaska w Niem­
czech dąży do odbudowania ich przed­
wojennego potencjału gospodarczego w 
dawnej postaci, a więc postaci zmilita­
ryzowanej.

Dlaczego więc Marshall i Bevin pro­
wadzą politykę, której skutki mogą się 
obrócić przeciw W. Brytanii i Francji? 
Śmieszne byłoby przypuszczenie, że nie 
zdają sobie sprawy z tego, co robią. 
Zdają sobie oczywiście doskonale spra­
wę, ale uważają, tak jak nasz czytel­
nik, że faktycznie bezterminowa oku­
pacja Niemiec żachodnich zapobiegnie 
wszelkiej samodzielnej aktywizacji agre 
sywnych planów szowinistów niemiec­
kich. I jest w tym rozumowaniu pewna 
doza słuszności, tym bardziej, że wie! 
ki kapitał niemiecki, chcąc ratować swó 
je zagrożone pozycje, stał się najwier­
niejszym sojusznikiem imperializmu ame 
rykańskiego i częściowo angielskiego w 
Europie.

Ze swej strony koła rządzące w Sta­
nach Zjednoczonych i w Anglii spodzie 
wają się wykorzystać reakcyjne, szowi­
nistyczne i rewizjonistyczne Niemcy Za 
chodnie jako wspólnika w grze dyplo­
matycznej przeciw ZSRR i krajom de­

mokracji ludowej. Niebezpieczeństwo a- 
gresji niemieckiej w tych Varunkach po­
winno być interpretowane jako poten­
cjalne niebezpieczeństwo agresji imperia 
lizmu anglosasko - niemieckiego. Nie 
trzeba chyba wyjaśniać, że rewizjonizm 
niemiecki nie staje się bynajmniej sym­
patyczniejszy w roli bezpośredniej agen 
tury imperializmu anglosaskiego. Tak 
więc utworzenie państwa zachodnio- 
niemieckiego jest zapowiedzią trwałego 
stanu niepewności i intryg w Europie, 
nawet zakładając bezterminową trwa­
łość okupacji sojuszniczej.
OKUPACJA NIE BĘDZIE WIECZNA 

Trwałość jednak tej okupacji na dłuż 
szą metę historyczną wcale nie jest, 
jakby się wydawało, pewna. Zdają so­
bie z tego sprawę szczególnie we Fran­
cji. Któż bowiem może zaręczyć, że w 
którychś z kolei wyborach prezydenc­
kich nie dojdzie w Stanach Zjednoczo­
nych do głosu kierunek polityczny, któ­
ry wypowie się za wycofaniem wojsk 
amerykańskich z Niemiec? Nie może 
tego zaręczyć TYuman, nie może zarę 
czyć sam Marshall, który nie mógł na­
wet zaręczyć, w jakich rozmiarach 
kongres uchwali fundusze dla realizacji 
jego słynnego planu. Teoretycznie rzecz 
biorąc, można więc sobie wyobrazić sy- 
suację — obojętnie, czy za 5, 10 lub 
15 lat — w której nagle się okaże, 
ze (w tym czasie) 60-milionowe silne 
gospodarczo i militarnie Niemcy Za­
chodnie zaczną działać samodzielnie, i 
Wtedy niebezpieczeństwo agresji nie-1

Na święta
St. Zjednoczonych

Od lat przywykliśmy uważać świę­
to narodowe Stanów Zjednoczonych 

j A. P. częściowo za nasze własne świę­
to. Wybitny udział Kościuszki i Pu­
ławskiego w walce o niepodległość Sta­
nów napawał nas dumą w czasach m  
szego poniżenia i niewoli. Podnosił nas 

— wtedy na duchu fakt, że na placu
mieckiej będzie miało bardzo konkret- Przed Kapitolem w Waszyngtonie, 
ne znaczenie, tym konkretniejsze, że gdzie na czterech jego rogach posta- 
Niemcy napewno znajdą wiernych so- wiono czieOr pomniki największym bo 
juszników wśród tych" kół imperiali- Paterom walki o wolność —  jeden z  
stycznych, które, w im gorszym będą pomników to właśnie pomnik Jadeusza 
się znajdowały położeniu, tym bardziej j  Kościuszki. J również napawało nas 
zdecydowane będą na wszelkie ryzy- dumą, że w Stanach Zjednoczonych 
kanckie kroki. " i istnieje „Dzień Pułaskiego".

.. . . , , £inię polityczną rozwoju St. Zjedm
Na czym więc w tych warunkach po- ( czonych nakreślił Jefferson. Z  Koś- 

lega konkretne, praktyczne: znaczenie duszką łączyła go ścisła przyjaźń, a 
stanowiska zajętego przez ZSRR i pan j ,  korespondencji ich wynika, że to, co 
stwa demokracją ludowe, w sprawie jed- j późnicj rcaUzował Lincoln (wojna o 
nosci lenuec i w spiawie Niemiec w ,zniesienie niewolnictwa) to dwaj przy-
ogóle. Polega ono na tym, że umożli­
wia niemieckim żywiołom demokratycz­
nym wzmocnienie swoich pozycji na te­
renach na wschód od Łaby, że umoż-

jaciele Jefferson i Kościuszko projekio 
wali już za swego życia.

Jo są tylko niektóre więzy, które 
nas łączą ze Stanami. Były także in-

Kongres intelektualistów w obronie pokoju
olirodować będzie we Wrocław

W  * ma<;h ,Kl do sierPn ia kr. Odbędzie się we W rocław iu  
hu tatowy Kongres Intelektualistów  w  Obronie Pokoju. Na  

Kongres en przyjedzie około oOO w ybitnych przedstawicieli nauki
francuski *  Całf.? °.świat«, oproszonych przez kom itet polsko-
skiU k Inie,ek^ uahści d o ls k i i  F rancji są in icjatoram i w rocław ­
skiego kongresu. M a to być przede wszystkim kongres jedności kul

POk° jU 5 k tó ry^ ędzie  obradowałkrotko przed wrześniową sesją O N Z w  Paryżu.

Fakt, że ten kongres zastał zwo­
łany do W rocławia, ma szczególna 
wymowę. W ybitne osobistości ży" 
cia umysłowego z w ie lu  k ra jów  
świata będą m ia ły  okazję s tw ie r­
dzić, ze Polacy p o tra fili na gruzach 
tego zniszczonego miasta stworzyć 
w ie lk i ośrodek ku ltu ra lny.

Obrady będą się toczyć w  salach 
U niw ersyte tu  Wrocławskiego 

X
W skład K om ite tu  kongresowego 

-weszli ze strony francuskie j m. in. 
re k to r U niw ersytetu Paryskiego — 
Sarra iih , dziekan U niw ersytetu Pa 
ryskiego Cabannes, W ysoki K om i­
sarz Energii A tom owej prof. Jo- 
Iio t-C urie , pisarze: Duhamel, Ben- 
ua Salacrou, Vereors, znakom ity 
a rch itekt Le Corbusier, malarz P i­
casso, akto r Barrau lt.

Ze Strony polskie j weszli do ko­
m ite tu  m. in. Jarosław Iwaszkie­
w icz jako  przewodniczący, prof. 
Ln iw ers. Warszawskiego " S tanis­
ław  Pieńkowski, rek to r U n iw  Wroc 
ławskiego Stan. Kulczyński, rek to r 
krakow skie j Akadem ii Sztuk P ięk 
nych Kazim ierz Eibisch, re k to r 
Uniw . Łódzkiego T. K otarb ińsk i,
h1j ° ? S°£ U ‘ S' 1 dyrek to r In s ty tu ­tu  Zach. — Zygm unt W ojciechow- 
s k i oraz m m  w yb itn i naukow cy Z 
pisarzy: Jan Parandowski, Zofia 

MaP a Dąbrowska, Le -
Jerzy Antoni S łonimski,y Boi ej sza, wreszcie przedsta-

W  dniach 1 7 -1 9  linra

Maiiifestacia pizyjaźoi polsKo-czechosłowackiGi
PRAGA 3.7. W dniach V 7 __10 m tirwU „ i____• . . .PRAGA 3.7. W dniach 17 —  19 

iipca^ rb. odbędzie się manifestacja 
przy jaźn i Czechosłowacko -  Po l­
skiej.

Uroczystości rozpoczną się w  
dniu 17 bm. w  Krem ieryszu na Mo­
rawach, dokąd przybędzie delega­

c i3 polska w celu zwiedzenia w y- 
s ta w y  „s to  la t rześkiego życia na 

octowego“ Tego samego dnia uda- 
- ? elegacja polska do m ejscowo- 
U Frensztat pod górą Radhost,gdzie obecna i Z ć  *  4 , aanos.z’ Tcl:.ie zw ledzą zakłady hut

cna b(?d¿K- Aa koncercie 1 W ilkow icach koło Ostrawy.

odbedhańSV 6 i' Wi.o.v-u.i ocioędzie się w  Beskrkk-frh

d o w a T " " k iW i-lka ma^ ie s ta c ja  S  aowa na któ re j przemawiać będą
przestaw iacie rządu obu kra jAw  
oraz delegaci towarzystw czecho­
słowacko - polskich.

Wieczór 18 bm. będzie poświęcony 
wspólnej konferencji towarzystw  
czechosłowacko -polskich. Dnia 19 
bm. delegacje polskie i czechosłowa 
Tck/® zwiedzą zakłady hutnicze w

w ic ie łe  św iata muzycznego i tea­
tralnego. Spośród zgłoszonych do­
tychczas gości w ym ien im y n iektó­
re nazwiska: z B razy lii — św iato­
w ej sławy p ianista Estrela A rn a l-
do, pisarz Amado Jozje, z D an ii _
pisarz H ilm a r W u lff, De Castero 
I  re ira  w yb itn y  prozaik współ­
czesnej Portuga lii, z Meksyku p i- 
sai 7. Gusman M a rtin  Luis, malarz 
Diego Ge Rivera, profesor prawa 
Toledano Am erico; z USA — lite ­
ra t Erskine Caldwell, rzeźbiarz Da 
y  ids an Joe; z F ranc ji (oprócz człon 
ków  kom itetu) Eluard, Aragon, 
Elza T rio le t, Casanova (Francuzi 
podają cyfrę  conajm niej 40 gości); 
z A n g lii — znany pisarz Priestley.' 
sekretarz PEN-Clubu — Ould, ma­
tematycy, architekci, h istorycy itd. 
Z Chile — poeta Pablo Neruda. Naj 
liczniejszą delegację zgłosili W ło­
si. Delegacja Sowiecka jest dopiero 
w  stadium  organizacji," lecz zapo­
w iada się bardzo interesująco. Bę­
dą też reprezentowani antyfaszy- 
ści niemieccy (zgłosili się: Anna 
Segwers, Keilerm an, Renn, Leon­
hard).

Do na jw ybitn ie jszych inte lektua 
lis tów  całego św iata rozesłano za­
proszenia na kongres, zawierające 
następujące sform ułowanie jego ce 
lów  i zadań:
 ̂ „W  ciągu swych długich i boles­

nych zmagań narody podtrzymywa 
ne były  nadzieją trwałego i . spra­
w iedliw ego pokoju, k tó ry  by im  
pozw olił swobodnie rozw ijać się w  
atmosferze wzajemnego zaufania. 
Wobec podżegań do nowej w o jny  
pewna ilość francuskich i polskich 
in te lektua lis tów  o bardzo różnych

* ^J t ^  uutUi- nus ląi.¿.u ¿c o lunami. OjYy laKZC In
liwia im wzmożenie walki o ciemokra- ne. Zlchodźtwo polskie w czasach na- 
tyczną jedność Niemiec, polega na tym, szef niewoli politycznej znajdowało 
że Niemcy na zachód od Laby będą zawsze gościnę w Stanach i  nieskrępo- 
mogli, obserwując rozwój strefy wschód ! wane mogło prowadzić swoją dziafat- 
niej, przekonywać się, w jaką otchłań 1 ność polityczną. Qdy zaś w r. 1917 
ciągną ich rodzimi i zagraniczni impe- j St. Zjednoczone wystąpiły do walki z 
rialiści, polega wreszcie na tym, że na- imperializmem niemieckim, Prezydent 
rody zamieszkałe na zachód od Nie- j Wilson jako jeden z celów walki wysu 
mieć i zaniepokojone perspektywami od j nąi niepodległość Polski, a w r. 1941 
rodzenia potencjału gospodarczo - poli- j "Prezydent Poosenelt wprowadził Siany 
tycznego Niemiec stopniowo będą się : Zjednoczone do wojny w obronie demo 
przekonywały o tym, że polityka ZSRR i kracji.
i demokracji krajów ludowych w znacz- i Jdistoria Stanów Zjednoczonych fynte 
nej uderze naprawia szkody wynikłe , <tąuza o wielu rzeczach tyczących się 
z. polityki rządów mocarstw zachód-. ich przyszłości. JJaród Stanów Zjedna 
ich,, ze ta polityka jest gwarancją czonych w swej ogromnej większości 
owmez ich bezoieczeństwa. jest demokratyczny i nie przestanie

nim być. Jo, co dziś się dzieje w Sta­
nach Zjednoczonych, to są rzeczy 
przejściowe. Dzisiejszy kierunek rzą­
dów w Stanach i  ich dążenia politycz­

ne nie mają oparcia w większości na­
rodu. Ale istotne, demokratyczne ten 
detteje narodu amerykańskiego zwycię­
żą. Wierzymy w to głęboko.

W y t r a r f
z premierem Cyrankiewiczem

w „Cs Solru
PARYŻ, 3. 7. (PAP). W  „Ce Soir" 

pojawił się wywiad premiera Cyrankie 
wieża, udzielony dziennikarzowi ame­
rykańskiemu Johannesowi Steel na te* 
mat zagadnienia niemieckiego.

KRONIKA POLITYCZNA

z
nich, _ __ __ _
również ich bezpieczeństwa.

Na tym m. in. polega historyczne 
znaczenie konferencji warszawskiej.

nocrt^rW.w i™ , • • , /  iecn języKacn, zawierający in fo rpcgiąciach, lecz ożywionych tym  ■ n nr7P].;em. y, i .  .
samym pragnieniem nokom doiła ^ ? * ° , przeb egU kongresu. Polsamym pragnieniem pokoju doszła 
do wspólnego wniosku, że szczera 
i szeroka dyskusja może n iew ą tp li­
w ie  przyczynić się do zrodzenia 
w arunków  niezbędnych dla urzeczy 
w istn ien ia  słusznych dążeń ludzi 
m iłu jących pokój“ .

X
Program kongresu przew iduje

tanie — muzyka Beethovena i Cho 
pina. Zastanie wybranych trzech 
równouprawnionych przewodniczą­
cych: A ng lik , Francuz i  Rosjanin. 
P ierwszy re fe ra t na temat „Pokój 
i k u ltu ra “ wygłosi gość angielski; 
drug i re fe ra t — „O  wolności k u l­
tu r  narodowych“  — Polak; trzeci 
re fe ra t p. t. „Nauka i  postęp“  — 
Rosjanin; czw arty re fe ra t „O  wza­
jem nym  przenikan iu  k u ltu r  naro­
dowych“  — Francuz, prof. Jo lio t- 
Curie. Potem nastąpi łączna dysku 
sja nad czterema referatam i.

Obrady będą transmitowane 
przez szereg ■ ra d io fon ii europej­
skich. W dniu rozpoczęcia kongre 
su są projektowane w  w ie lu  s to li- 
cach zebrania poświęcone w rocław  
skiemu kongresowi a udziałem 
tych in te lektua listów , k tó rzy nie 
przyjadą do W rocławia. Rewelacyj 
n ie zapowiada się wystąpienie E in 

, Steina, k tó ry  drogą radiową wygło 
si "wykład na tem at w in y  nauki 
wobec świata z powodu wjmalezie 
ma bomby atomowej.

Po zakończeniu kongresu goście 
przyjadą specjalnym pociągiem do 
Warszawy, gdzie spędzą dwa dni i 
zostaną przyjęci w  Belwederze.

Na czas trw an ia  kongresu orga­
nizuje się różne im prezy artystycz 
ne we W rocław iu i  Warszawie: 
koncert polskiej m uzyki symfonicz 
nej, koncert dawnej m uzyki po l­
skiej, koncert chopinowski w  Że 
jazowej W oli z udziałem w ybitnych 
muzyków zagranicznych; w ystaw y 
książki polskiej i francuskiej, w y ­
stawa współczesnego malarstwa 
francuskiego w  połączeniu z indy 
w idualną wystawą dzieł Picassa. 
W Warszawie goście kongresowi 
obejrzą wystawę odbudowy s to li­
cy.

Zostanie wydana specjalnie na 
kongres publikacja inform ująca o 
Polsce. W dużej pub likac ji pokon- 
gresowej ukażą się re fera ty i  spra 
wozdania z d3rskusji. Podczas sa­
mego kongresu będzie się ukazy­
w a ł dziennik kongresowy w  czte­
rech językach, zawierający in fo r-

PRZYJĘCIA w  MSZ
M in. Modzelewski p rzy ją ł w  

3 bm. ambasadora T u rc ji w  W ar­
szawie p. Sevki Berker z w izytą  po 
żegnalną.

Tegoż dnia m in. Modzelewski 
p rzy ją ł przedstawicieli Polonii w  
Danii, bawiących na wycieczce w  
Polsce.

skie Radio wykorzysta pobyt w  
Polsce w ybitnych muzyków i zor­
ganizuje ich recitale.

Po zakończeniu kongresu n iektó­
rzy uczestnicy udadzą się w  objazd 
po Polsce, w ybierając sobie trasy 
zależnie od zainteresowań i specjał 
ności. Będzie to dla nich okazja do 
zaznajomienia się z naszym dorob-

Kierownicy szkół artystycznych
rrzeciw wystąnierfu P a re ż»
Zebrani na obradach w  Warsza­

w ie  rektorzy i  dyrektorzy Państw® 
wych Szkół Artystycznych i A ka­
dem ii przyłączyli się do protest« 
rektorów  szkół akademickich w  
sprawie ustosunkowania się Waty 
kanu do naszych granic zachodnich 
na Odrze i Nysie Łużyckiej.

Zgon wybifuegs 
uczonego w ZSRR

W  Moskwie zmarł, wybitny uczony 
prof. Leonid Ramzin. Zmarły był twóf 
cą projektu specjalnego typu kotła pa­
rowego zwanego „kotłem RamzinafC( 
za który otrzymał order Lenina i na­
grodę Stalinowską pierwszego stopnia*

Piastował on, stanowisko dyrektora 
Wszęch związkowego Naukowo-Badaw-< 
czego Instytutu Termotechnicznego wi 
Moskwie.

Wyb tnl lekarze nrzybyli 
do Polski

cztery referaty. Nie będzie żadnych | k iem  ku ltu ra lnym  i  gospodarczym 
p i zemówień pow italnych. Na pow i po wojnie. (ZO)

Wczoraj o godz. 12.40 przybyła  do 
Warszawy samolotem ze Sztokhol­
mu pierwsza grupa lekarzy, wcho­
dzących w  skład międzynarodowe 
go zespołu, k tó ry  z ram ienia Świa 
tow ej O rganizacji Zdrow ia j U n i- 
tanańsk ie j K om is ji Pomocy przy­
bywa do Polski. /

Celem w izy ty  w ybitnych specjali­
stów pIęCiu narodów jest nawiąza­
nie kontaktu  z polskim  światem 
lekarskim  i zaznajomienie go z naj 
nowszymi zdobyczami w iedzy me­

dycznej.
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Mechanizacja w przemyśle węglowym ZSRR
\ \ r  SKÓD w ielkich zadań gospodarczych, jakie  postawił sobie rząd 
▼ • radziecki, rozbudowa przemysłu węglowego zajm owała jedno 

Z czołowych miejsc.

W  ciągu trzech pierwszych przedwo­
jennych pięciolatek w radzieckich ko­
palniach węgla wiele się zmieniło na 
lepsze. Nie były to już prymitywnie 
urządzone kopalnie, jakie się widziało 
za czasów carskich, gdzie węgiel wy­
dobywano głównie przy pomocy rąk 
ludzkich. W  radzieckich kopalniach 
wprowadzano systematycznie ulepszenia, 
aby ułatwić pracę i zapewnić maksi­
mum bezpieczeństwa górnikowi. Za­
miast więc prymitywnych dźwigów, po- 
ruśzanych parą, zaczęły się pojawiać 
nowoczesne dźwigi elektryczne, a za­
miast dawnych, przestarzałego typu 
wentylatorów, nowe zepewniające ciąg 
ł> dostęp powietrza do kopalni.

NOWE MASZYNY
Wobec wzrastającego ciągle zapotrze 

bowania na węgiel zaczęto wprowadzać 
stopniowo mechanizację wydobycia i 
transportowania węgla. Pojawiły się 
więc maszyny do wyrębu węgla syste­
mu Grydina i Piczugina, które nie ty l­
ko nie ustępują, ale nawet przewyż­
szają maszyny tego typu, skostruowa- 
ne za granicą. Również przed wojną 
«kazały się pierwsze kombajny górni­
cze, które wyrębują węgiel, łamią i ła­
dują na wagoniki. Do takich należą 
kombajny, skonstruowane przez inży­
nierów Bachmatskiego i Serdiuka, inży­
niera Makarowa oraz inżyniera Aba- 
kumowa. Dodać należy, że kombajn 
uiż. Makarowa jest przeznaczony do 
najgrubszych pokładów węgla, a kom­
bajn Abakumowa nadaje się do naj­
twardszych gatunków węgla.

Duże usługi okazały również trans­
portery konstrukcji inż. Samojłowa, któ­
re znakomicie przyśpieszają wydobycie 
Węgla i przyczyniają się do bezpieczeń­
stwa pracy. Transportery te zostały po 
czątkowo zastosowane w moskiewskim 
basenie węglowym, a obecnie wprowa­
dzone są również w basenie donieckim. 
Poza tym mechanizacji ulegają stopnio­
wo i inne prace zarówno pod jak i nad 
ziemią, mające na celu przyśpieszenie 
tempa pracy.

W  pierwszej powojennej pięciolatce 
mechanizacja wydobycia węgla przybie­
ra już formy na szeroką skalę zakrojo­
nej akcii planowej, skoordynowanej z 
działalnością innych przemysłów. Czy­
nione są wysiłki, aby najcięższe prace 
w kopalniach wykonywali nie ludzie, 
lecz kierowane przez nich maszyny. 
Należy dodać, że w Związku Radziec­
kim maszyny bynajmniej nie konku- 
rsją' z człowiekiem, jak to się dzieje 
w krajach kapitalistycznych, lecz tylko 
ułatwiają mu pracę. Górnik radziecki 
wie, że w jego kraju nie grozi mu bez 
robocie, cała bowiem gospodarka pań­
stwa podlega jednemu planowi, opraco­
wanemu z punktu widzenia dobrobytu 
mas, a nie jednostek.

PRZEŁOMOWY ROK
Szczególnie doniosłe znaczenie dla 

mechanizącji wydobycia węgla ma rok

miennych. Zarówno maszyny, jak i mo­
tory elektryczne są obecnie przysto­
sowane do warunków pracy pod ziemią, 
a więc nie tylko są mocne i wytrzy-

obecny, który jest trzecim rokiem po- małe, ale i odporne na wpływy wilgoci 
wojennej pięciolatki, realizowanej z woli oraz kwasów, w jakie obfituje często 
ogblu robotników w cztery lata. Jest woda podskórna, 
to rok decydujący dla powodzenia pla- | WZROST WYDAJNOŚCI 
nu i dlatego obecnie wykorzystuje się) Jeśli chodzi 0 mozHwości podniesie-'
wszechstronme doświadczenia poczynio- nia produkcji węgla przy pomocy rne_ 
nf  - 'I  zakresie mechanizacji w ciągu chanizacji kopalń, to sa one rzeczy-
dwoch lat ubiegłych, aby wye i minować wiście olbrzymie. Podcza^ zeszłoroczne- 
wszystkie dotychczasowe biedy t nie- g0 wyścigu pracy w kopalniach węgla 
dociągnięcia w produkcji, dostawach o- , ustalono n ze przodownicy pracy 
raz używaniu mąszyn. przy pomocy maSzyn do wyrębu węgla

W  pierwszych dwóch latach powo- zdołali uzyskać na jedną maszynę od 
jennego planu pięcioletniego zdarzały 14 do 15 tysięcy ton miesięcznie, pod- 
się wypadki, że nie wszędzie maszyny, czas gdy norma dla terenów zachod- 
sprzęt techniczny oraz części zapasowe nich wynosi 3.000 t., a dla terenów
do maszyn były w terminie dostarczane wschodnich 4.750 t. 
z powodu opóźnienia produkcji w fa- Należy poza tym wziąć pod uwagę,
brykach. Zdarzało się również, że otrzy że w wielu republikach azjatyckich ist- 
manie jakiejś drobnej części wymień- nieją pod ziemią olbrzymie pokłady wę 
nej do maszyny było znacznie trudniej- gla, których eksploatacja nie została 
sze, niż otrzymanie samej maszyny, jeszcze podjęta. W  republikach tych
Z tego powodu nie można było np. 1 sprowadza się jeszcze węgiel z dalekich
uruchomić potężnego transportera do la okolic, toteż uruchomienie produk- 
dowania ' węgla i trzeba było węgiel cji węgla przyczyni się do rozbudowy

Zdrada niemieckich peiitykćw —  W 7 rocznicą iiistonfczntgo 
przemówienia Stalina

W  siódmą rocznicę historycznego 
przemówienia Stalina, wzywającego na 
rody radzieckie do walki z najazdem

ładować ręcznie, co poważnie osłabiało 
tempo produkcji.

Obecnie zaopatrzenie przemysłu wę­
glowego należy do zadań odpowiedniego 
ministerstwa, które czuwa nad pro­
dukcją oraz nad standaryzacją maszyn,
jak również wytwórczością części wy- nim.

przemysł i podniesienia dobrobytu opóź 
nionych gospodarczo republik radziec­
kich. I tam również wielkie zadania ma 
przed sobą mechanizacja wydobycia wę 
gla, na którą duży nacisk położony zo­
stał w powojennym planie pieciolet-

ZA  7T,

Omawiając konferencję przemysłowców 
Niemiec Zachodnich, odbytą w dn. 1 
b. m. we Frankfurcie njM  i informu­
jąc o projekcie utworzenia państwa 
izw. Nadrenii, autonomicznego pań­
stwa Ruhry oraz połączenia Fłesii z 
Wurienberg-Baden

»Berliner Zeitung«
pokreślą, że rozmowy, przeprowadzo­
ne we Frankfurcie nad Menem, są wy 
nikiem zdrady niemieckich polityków, 
rozbijających jedność Niemiec.

Zdrady tej dopuścili się oni w chwi 
li, gdy w Warszawie państwa demo­
kratyczne wysunęły sprawiedliwy pro­
jekt rozwiązania problemu niemieckie­
go-

Trudno sobie wyobrazić — pisze 
dziennik — aby znaleźli się Niemcy, 
którzy nie powitaliby z radością próg 
ramu, przewidującego zawarcie spra­
wiedliwego pokoju z tymczasowym rzą 
dem niemieckim i wycofanie wojsk oku 
pacyjnych.

Gazeta stwierdza na zakończenie, że 
propozycje konferencji warszawskiej są 
najodpowiedniejszą platformą pertrakta 
cji między sojusznikami i wzywa wszy 
stkich Niemców, aby je zaaprobowali.

hitlerowskim

,Prawda
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„Spółdzielczość walczy o trwały pokój międzynarodowy*
Z okazji dnia spółdzielczości w  robotniczego, walczącego pod zawo

sali „Rom y“ w  Warszawie odbyła 
się wczoraj Centralna Akademia 
Spółdzielcza.

Po odegraniu Hym nu Narodowe­
go i Hym nu Spółdzielczego, akade­
mię zagaił prezes Szwalbe.

PRZEMÓW IENIE  
PREZESA SZWALBEGO

Gdy przed 15 la ty  obchodziliśmy 
Dzień Spółdzielczości — m ów ił — 
znajdowaliśmy się w  bardzo cięż­
kich  warunkach w  swoim własnym 
kra ju .

Dzisiaj w  odrodzonej Polsce 
Dzień Spółdzielczości odbywa się 
pod naczelnym hasłem: „Spółdziel 
czość walczy o trw a ły  pokój m ię­
dzy narodami“ .

Hasło pokoju związane jest n ie ­
rozerwalnie ze zwycięstwem sił po­
ko ju  na świecie. Ruch spółdzielczy 
oparty na obrotach międzynarodo 
wych i  stosunkach międzynarodo­
wych wiąże się na js iln ie j ze sprawą 
budowy pokoju. Gdy wołamy: 
„Spółdzielcy wszystkich k ra jów  
łączcie się“ — podnosimy hasło po 
ko ju  i rozwoju ruchu spółdzielcze­
go w  Polsce i  na całym świecie, ja

laniem  „proletariusze wszystkich 
kra jów  łączcie się“ .

Po przem ówieniu prezesa Szwal- 
bego orkiestra odegrała Międzyna­
rodówkę, po czym głos zabrał pre­
zes Centralnego Zw. Spółdzielczego, 
Edward Ochab.

PRZEMÓW IENIE  
PREZESA OCHABA  

Mówca wskazawszy na wstępie 
na reorganizację ruchu spółdziel­
czego w  Polsce, wskazał na cyfry, 
świadczące o sile spółdzielczości. 
Centrala Spółdzielni Rolniczych Sa 
mopomocy Chłopskiej liczy 2 m ilio  
ny członków i 4 tysiące spółdzielni, 
Centrala Spółdzielni Spożywców — 
1,5 m iliona  członków i 7,5 tys. skle 
pów, a cały ruch spółdzielczy w 
Polsce skupia ok. 4 m ilionów  
członków, a w ięc więcej n iż jaka­
ko lw iek inna organizacja w  Polsce. 
Obroty detaliczne spółdzielni sięga­
ły  w  ub. roku c y fry  200 m ilia rdów  
zł., a w  roku bieżącym przekroczą 
tę sumę o jakieś 20 proc.

Za pierwsze półrocze br. centrale 
spółdzielcze m ia ły  obrotów 108 m i­
lia rdów  zł., a spółdzielnie terenowe

ko części międzynarodowego ruchu 120 m ilia rdów  zł.

Następnie zabrał głos Prezes Za­
rządu Głównego Pracowników  Spół 
dzielczych Stanisław M ichalski, po 
czym wicemarszałek Szwalbe od­
czytał depesze do Prezydenta Rze­
czypospolitej, Międzynarodowego 
Zw iązku Spółdzielczego w  Londy­
nie oraz spółdzielców Zw iązku Ra­
dzieckiego, Węgier, Rum unii, B u ł­
garii i  Czechosłowacji.

ODZNACZENI
Z ko le i dyr. Dominko odczytał 

lis tę  osób przeznaczonych do od­
znaczenia za 25-letnią pracę w  
spółdzielczości, a prezes CZS płk. 
Ochab udekorował ich złotą od­
znaką spółdzielczą. Są to: Cholewa 
Władj^sław, Deręgowski Józef, Go- 
ra jsk i M ichał, Goryszewski S tan i­
sław, Jabłońcki Jan, K arw ow ski 
Stanisław, Masłowski Franciszek, 
Mackiewicz Stanisław, M ilew sk i

w artykule wstępnym, poświęconym ro 
li partii komunistycznej w walce z tm« 
jazdem hitlerowskim przytacza wypo« 
wiedź Stalina:

„Klasa robotnicza bez rewolucyjnej 
partii — to armia bez sztabu. Partia 
to sztab bojowy proletariatu“ .

W  dalszym ciągu „Prawda“  podkre 
śla, że partia bolszewicka, którą stwo­
rzyli Lenin i Stalin jest partią nowe­
go typu bojową i rewolucyjną dosta­
tecznie śmiałą, która poprowadziła w 
Rosji proletariat do walki o władzę i 
socjalizm. Partia ta okazała się dosta­
tecznie doświadczoną, by zorientować 
się w warunkach sytuacji rewolucyjnej, 
dostatecznie elastyczną, by ominąć 
wszelkie skały podwodne na drodze do 
celu.

Partia Lenina-Stalina — wychowam 
w narodzie rosyjskim te wspaniałe żale 
ty bolszewików, o których przed 7 
laty w dniu 3 lipca 1941 roku mówił 
Stalin w swym historycznym przemó­
wieniu. Tc wspaniałe zalety jak bez­
graniczna odwaga w walce z wrogami 
ojczyzny pomogły narodowi radzieckie 
mu wytrwać i zwyciężyć w najcięższej 
i najokrutniejszej wojnie jaką znała hi 
storia. „Prawda“  kończąc stwierdza, że 
istnienie partii bolszewickiej i jej słu­
szna polityka jest gwarancją zwycięstw 
Związku Radzieckiego na jego drodze 
do triumfu komunizmu.

Sukcesy Spółdzielczości 
Radzieckiej

W  związku ze świętem Spółdzielczo 
ści informują, nas iż Spółdzielczość w 
ZSRR liczy 32 miliony członków oraz 
rozporządza olbrzymią siecią spółdzielń 
w mieście i na wsi. Ostatni rok zazna 
czyi się nowymi sukcesami, wykazując 
50 proc. wzrostu obrotu towarowego w 
stosunku do 1946 r.

W  ciągu 2 ostatnich lat w ZSRR 
otwarto 46 tys. sklepów detalicznych, 
znacznie rozszerzono sieć lokali gastro 
nomicznych. Własne zakłady pracy wy 
produkowały towarów codzienego użyt 
ku na 3 i pół miliarda rubli. W 17 ty 
siącach specjalnych sklepów w osied­
lach robotniczych sprzedano rozmai-

Romuald, Paduszyński M arian, Ro *7°^ towarów za 19 miliardów rubli 
gulski P io tr, Sulikowska Zofia, j Brzy czym ceny zostały dwukrotnie 
Świerkosz Stanisław, Stolarczyk j zniżone.
Zofia, Sołkiewicz W incenty, Szmeja { W  przyszłym roku obrót towarów 
Leon, Sałajczyk Kazim ierz, W ojdy j wzrośnie o 70 proc. Obfity urodzaj te 
ga Roman, Zaniewski S tanisław i  _ goroczny w znacznym stopniu zwięk-
Zalewski H ieronim .

Zakończyła Akademię bogata 
część artystyczina.

szy dostawę produktów wiejskich dla 
spółdzielców i spowoduje dalszą zniżkę 
cen.

rias! 3-letni w dwa i pil roku
(Od specjalnego korespondenta A PI)

Budapeszt, w czerwcu.
Na północnym krańcu Budapesztu, 

na Dunaju leży Wjyspa Margerity. U- 
rocza ze swoimi stizyżonymi trawnika­
mi, zakładami kąpielowymi, basenami 
i  hotelami prawdziwa stacja klimatycz 
na. Wyspa połączona jest z centrum 
Budapesztu mostem Małgorzaty.

Podobna, lecz znacznie większa wy­
spa znajduje się w południowej części 
miasta. Jest to Csepel. Tutaj znajduje 
się szereg zakładów ciężkiego i lekkie­
go przemysłu. Tutaj koncentruje się 
główny ośrodek przemysłowy Budapesz 
tu. Komunikacja ze stolicą jest bardzo 
dogodna.

Studiujemy zagadnienie nacjonalizacji 
przemysłu na Węgrzech i dochodzimy 
do wniosku, że wyższa forma gospo­
darki planowej odbija się zarówno na 
samej produkcji, jak i na położeniu kla­
sy robotniczej. W  Csepel zwiedziliśmy 
jeden z największych zakładów prze­
mysłu metalowego Węgier, a mianowi­
cie znany kombinat przemysłowy „Weiss 
Manfred“ .

Zakłady te, w których odbywa się 
cał’-owity proces produkcji od przeto­
pu V» nocach martenowskich do lakie- 
ro ->n«o czy pakowania gotowego wy­
robu — zatrudniają blisko 22.000 ro- 
bof );ków Podjeżdżając samochodem 
naszych gospodarzy z węgierskiego 
KISZ pod bramy fabryki, spostrzegamy 
wielkie hałdy polskiego koksu, który

od pierwszej niemal chwili po wyzwo­
leniu przybywał tutaj — niczym wi­
domy symbol przyjaźni obu naszych 
narodów.

Kompleks fabryczny „Weiss Man­
fred“  jest jednym z pięciu jeszcze w 
listopadzie 1946 r. upaństwowionych 
zakładów przemysłu ciężkiego na Wę­
grzech. W sumie dawały one ponad 
50 proc. produkcji całego przemysłu 
ciężkiego.

W  biurze dyrektora fabryki leżą ob­
szerne katalogi, z których dowiadujemy 
się, że produkuje się tutaj kilka tysięcy 
różnych produktów. Z montowni fir ­
my „Weiss Manfred“  wychodzą zarów­
no obrabiarki, motory elektryczne i 
maszyny rolnicze, jak i wanny, emalia, 
gwoździe, sprzęt gospodarczy i maszy­
ny do szycia. Blisko 15 proc. produkcji 
przeznaczone jest na eksport. Cała 
niemal reszta zasila rynek we\vnętrzny, 
przyczyniając się do wzmożenia tempa 
odbudowy kraju. Na ulicach Budapesz­
tu dostrzec można małe motocykle, wy 
produkowane tutaj. Noszą one napis: 
„wykonane w ramach planu 3-letniego“ .

Plan i jego wykonanie — oto pro­
blem, który pasjonuje cały zespół fa­
bryczny jak i kierownictwo. Prawie 
wszyscy robotnicy objęci są popular­
nym współzawodnictwem pracy. Nic za 
tern dziwnego, że poziom produkcji 
przedwojennej przekroczony został już 
dawno o 15—20 proc., a wydajność

pracy wzrosła z 1030 forintów za mie­
siąc grudzień 1946 do 2340 forintów 
w lutym 1948 na 1 robotnika. Robot­
nicy i kierownictwo fabryki traktują 
jako całkiem realny zamiar wykonania 
państwowego planu produkcji w 2,5 ro­
ku, a ściśle mówiąc w dwa lata i 5 mie 
sięcy. W  ten sposób 1 stycznia 1950 
r. przystąpić będzie można do nowego, 
tym razem pięcioletniego planu produk­
cyjnego, którego podstawy są już opra­
cowywane w centralnych biurach pla­
nowania.

Sprawa współzawodnictwa i podnie­
sienia wydajności pracy jest nie tylko 
sprawą honoru robotnika. Jest również 
sprawą jego kieszeni. Za przekroczenie 
produkcji przewidziane są bardzo wy­
sokie premie pieniężne. Robotnik, który 
wykona plan w 200 proc. (a jest takich 
nie mało) i zarabia ok. 700 forintów
— otrzymuje dodatkowo podwójną staw 
kę. Pod koniec miesiąca odbiera więc 
w kasie fabrycznej ok. 2000 forintów
— co pozwala mu na całkiem dostat­
nie życie wraz z rodziną. Dodajmy 
jeszcze, że dzieci robotników mają 
bezpłatną opiekę w gęsto rozsianych 
domach dziecka i przedszkolach, a on 
sam ma możliwość taniego spędzenia 
urlopu w najpiękniejszych miejscowo­
ściach kraju.

Kiedy przysłuchiwałem się objaśnie­
niom dyrektora zakładów, gdy rozma­
wiałem z członkami miejscowej Rndv 
Zakładowej i przyglądałem się zwinnej 
a niełatwej pracy robotników w walcow­
ni i tpontowniach fabrycznych — na­
szły mnie dziwne nieco refleksie. Jest 
mianowicie coś — pomyślałem sobie —

co wiąże wszystkie kraje Demokracji , 
Ludowej. Ghodzi o nowy styl pracy,
0 nowy tryb życia, o inny stosunek 
do zagadnień politycznych i społecz­
nych, o nowe podejście do problemu 
produkcji.

Refleksje te wydały mi się podwójnie 
słuszne, nazajutrz gdy wypadło mi 
wraz z kolegami zwiedzić miasto Pecs. 
Trudno w pierwszej chwili' uwierzyć, żc 
jesteśmy w ośrodku przemysłu górni­
czego na Węgrzech. Piękne wzgórza 
morenowe, usiane winnicami, drogi wy 
sadzane tak charakterystycznymi dla 
krajobrazu węgierskiego topolami, po­
la Słoneczników obracających się ty ­
siącami kwiatów ku słońcu —  takie 
jest otoczenie, w którym pracują miej­
scowi górnicy. Gdyby nie nasi przewód 
nicy — wątpię czy potrafiłbym zna­
leźć wśród winnych ogrodów sztolnie
1 szyby. Myślałbym raczej, iż jestem 
w jakiejś miejscowości uzdrowiskowej 
lub letniskowej.

Wilmos Piegel — przodownik pracy, 
który wykonuje przeciętnie około 200 
procent ustalonej normy, opowiada, że 
górnicy Pecs żyją istotnie bardzo do­
brze. Ni«» ma wśród nieb prawie wy­
padków gruźlicy. N ic dziwnego. Gór­
nik, wyjeżdżający na powierzchnię, znaj 

duje się odrazu w pięknej okolicy, 
gdzie zapach kwitnących lip miesza się 
z zapachem młodego wina.

Niech jednakże nikt nie przypuszcza, 
iż praca jest tu łatwa. Kopalnie Pecs 
są mocno przestarzałe i cierpią na brak j 
technicznych urządzeń. Teraz dopiero I 
przybyło kilkaset młotków pncumatycz- I 
nych z ZSRR, które poprawią sytuację. I

, W  kopalniach gromadzą się gazy, któ­
re już kilkakrotnie spowodowały kata­
strofy. Praca jest trudna i niebezpiecz­
na. N ic zatem dziwnego, że przecho­
dzący górnicy nic mówią nam „dzień 
dobry“ , ale tradycyjne „Szerencse fel“ , 
co nasi Ślązacy przetłumaczyliby za  ̂
pewne na „Szczęść Boże“ *

I tu, podobnie jak w Csepel central­
nym zagadnieniem jest zagadnienie pro 
dukcji, zagadnienie planu. Pomimo trud 
nych warunków obiektywnych, robotni­
cy są pewni, iż wykonają plan trzy­
letni w 2 i K  roku. Opuszczanie pracy 
należy do rzadkości, a wydajność wzro 
sła o 20 proc. w stosunku do czasów 
przedwojennych, ogólna produkcja rów« 
nież.

Dyrektor kopalni opowiada nam, że 
brygady prześcigają się wprost w pra­
cy. Oto jedna z nich wywalczyła sobie 
na kilka kolejnych miesięcy sztandar 
przechodni. Jej członkowie tak poko­
chali ten sztandar, że nie dali go sobie 
po prostu odebrać, gdy inna brygada 
przegoniła ich w następnym miesiącu. 
Zażądali, aby dyrekcja ufundowała no­
wy sztandar, a dotychczasowy zostawiła 
na zawsze w ich rękach. Na pamiątkę.

„Rosną u nas ludzie całkiem no­
wego typu“  — mówił nam kilkakrot­
nie dyrektor zakładów. Mieliśmy okaz­
ję przekonać się, że nie przesadza ani 
na jotę.

Prosił nas jeszcze, abyśmy opowie- 
, dzieli o tyni górnikom w Polsc; i abyś- 
I my zaprosili ich serdecznie do Pecs. 
j Co też niniejszym czynimy.

z y c jM U N j s z rM A N S ja
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Rola central handlowych
^ F iN T R .A ï.F , lianrllA l> r/v  on oiwri.   • • • « - . «   ./C E N T R A L E  handlowe są instytucją organizacyjnie młodszą od 

V-/przem ysłu. Stosunki w  produkcji m iały już swą tradycję wtedy, 
gdy centrale handlowe stawiały dopiero pierwsze kroki. Jeszcze 
dzisiaj cechuje pewna dysproporcja między rozwojem działalności 
produkcyjnej, a rozwojem działalności dystrybucyjnej, do z lik w i­
dowania tej dysproporcji zbliżamy się jednakże szybkimi krokam i.

Podczas gdy aparat produkcyjny ce- 
thowalo coraz bardziej wykrystalizo­
wane działanie planowe, dystrybucja 
Wkraczała dopiero w okres swej nor­
malizacji, niejednokrotnie po omacku. 
Dzisiaj możemy powiedzieć, że działal­
ność central handlowych już coraz bar 
dziej przybiera charakter działania pla­
nowego,  ̂ doprowadzając do stabilizacji 
stosunków na rynku, co dla pracy prze 
inyslu jest rzeczą szczególnie ważną.

Ta dysproporcja, jaka istniała między 
tozwoiem central handlowych a prze 
mysłem, miała swoje konsekwencje mo­
że w nieco krytycznym, poniekąd słusz 
flym, nastawieniu przemysłu do poczy­
nań central handlowych, nie miały one 
tego, co się nazywa kredytem zaufania. 
Obserwujemy jednakże, iż w miarę, 
jak ostrość tej dysproporcji zanika, cen 
trale handlowe stają się coraz warto­
ściowszym partnerem przemysłu.

Z powołania swego centrale handło- 
We są łącznikiem między producen­
tem a konsumentem. W  pierwszym rzę­
dzie muszą być one dostatecznym źró­
dłem informacji dla przemysłu co do 
¡chłonności i potrzeb rynku wewnętrz­
nego, muszą być narzędziem jego anali­
zy. Plan produkcji nie może być za­
mieszony w próżni, przy jego opraco­
waniu muszą być brane pod uwagę 
stosunki i tendencja panująca na ryn-

Z  drugiej strony, zadaniem central 
handlowych jest rozprowadzanie wy­
produkowanych przez przemysł artyku­
łów według potrzeb konsumentów i dy­
rektyw planu gospodarczego. Wszyscy 
(rozumiemy, iż przy bardzo nawet do­
brze rozwiniętej produkcji, usługi po­
legające na właściwym zorganizowaniu 
dystrybucji, nie mogą być kwestiono­
wane, a wprost przeciwnie, muszą przy 
Pieść poważne korzyści przemysłowi.

Należy sobie uświadomić, że nowe 
łnetody dystrybucji są w naszym kra­
ju systemem dotychczas nieznanym. 
Osiągniecie sprawności zależy od po­
wszechnego zrozumienia zasad gospo­
darczych, rządzących gospodarką plano­
wą, od techniki działania central han­
dlowych na rynku i, co jest niezmier­
ne  ważnym elementem, od najściślej­
sze, współpracy między centralami han 
płowymi a przemysłem.

Centrale handlowe starać się winny 
(zrozumieć przemysł, znać jego potrze­
by i  ̂ jego zdolność produkcyjną. I na 
odwrót, przemysł winien zrozumieć tech 
rike dystrybucyjną i jej wymogi. Jako 
dwaj równorzędni partnerzy: przemysł 
* centrale handlowe prowadzić winny 
swą działalność w atmosferze wzajem­
nego zrozumienia i wzajemnej harmonii 
Uważamy, że tylko tak zrozumiana 
współpraca może dać wyniki pozytyw­
ne tak dla dobra przemysłu, jak i dla 
dobra ogólnego.
W s p ó ł p r a c a  z  k o n s u m e n t e m

Ścisła i stała współpraca central han­
dlowych z przemysłem jest jedną stro 
ną zagadnienia, jeśli chodzi o organi- 
2aqę krajowego rynku. Drugą strona 
tego zagadnienia jest ścisła i stała współ 
praca z _ konsumentem. Chodzi tu o uje

zaspokojenia potrzeb przy minimalnym 
wysiłku w najdogodniejszym dla niego 
okresie czasu. Chodzi również o to, 
aby towar dostawał się do rąk konsu­
menta w sposób możliwie najszybszy 
i najtańszy.

Dążąc do równomiernego rozłożenia 
na całym obszarze kraju tej sieci pla­
cówek terenowych, należy mieć na celu 
wykorzystanie jej jako miarodajnych 
sprawdzianów rejonowych potrzeb ryn­
ku, a równocześnie i usprawnienia re­
jonowego zapotrzebowania państwowego 
przemysłu miejscowego oraz uznanych 
odsprzedawców. Rozbudowa tej sieci 
dostosowana być winna do obowiązu­
jących planów dystrybucyjnych.

Jeśli chodzi o placówki spółdzielcze, 
.to predestynowane są one głównie do 
zaopatrywania rynku wiejskiego. W 
chwili obecnej konstatujemy spadek ak­
tywności handlowej spółdzielczości. Na 
leży mieć nadzieję, że jest to zjawisko 
przejściowe, wynikające z reorganizacji, 
jaką spółdzielczość obecnie przeżywa. 
Jak najściślejsze zacieśnienie stosunków 
między centralami handlowymi a spół 
dzielczością jest niezbędne. Tym sa­
mym niezbędne się staje spełnianie 
przez wszystkie placówki spółdzielcze 
tych zadań, które na centrale handlowe 
nakłada plan gospodarczy. W  myśl 
tego planu, centrale handlowe żądać

winny, aby spółdzielnie były bojowni­
kami o prawidłowy system cyrkulacji 
towarowej na rynku.

Musimy stwierdzić, iż funkcja han­
dlowa sektora prywatnego jest często 
mylnie interpretowana. Kupiec często 
zapomina o swej roli łącznika w roz­
prowadzaniu artykułów — paraliżując 
zabiegi central handlowych, — aby 
artykuły te dostawały się do rąk kon­
sumenta drogą najszybszą i najtańszą. 
Walcząc jak najostrzej z tego rodzaju 
tendencjami, powinno się chętnie wi­
dzieć współpracę ze zdrowym handlem 
prywatnym.

WSPÓŁPRACA Z IMPORTEM 
I EKSPORTEM

Niezmiernie ważnym zagadnieniem 
dla central handlowych jest zagadnie­
nie handlu zagranicznego. Handel ten 
ma w sobie dwa aspekty, różne z punk 
tu widzenia planowej gospodarki dy­
strybucyjnej. Import ma to samo zna­
czenie co produkcja rodzima, jest on 
bowiem sposobem dostarczania na ry­
nek dodatkowych wartości towarowych. 
Eksport — ma to samo znaczenie co 
konsumeja, gdyż usuwa on z rynku 
produkcję krajową.

Z tych też powodów zajmujemy sta­
nowisko, że centrale handlowe powinny 
posiadać poważny wpływ tak na eksport 
jak i na import. Niewłaściwe rozwiąza­
nie zadań przez import lub eksport 
zawsze grozić może poważnymi per­
turbacjami na rynku wewnętrznym. 
Skutki tych perturbacji refleksować bę­
dą w pierwszym rzędzie na centrale 
handlowe i na nie spadną one całym 
swym ciężarem.

, ‘ WENCEL
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Pawilon Dytc. Przemysłu Miejsoow ego

- t y

W Giiebz u powstanie wielka stacja rozrządowa
W  lejonie^ centralnym Zagłębia Wę- ; nowej stacji przetokowej nie tylko u- 

g owego daje się dotkliwie odczuwać sprawni transport, ale przyniesiesie rów
brak nowoczesnego dworca przetokowe 
go. Wszystkie istniejące obecnie dworce 
towarowe są bowiem już przestarzałe i 
nie mogą sprostać zadaniom. W  związ­
ku z tym Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Katowicach opracowuje 
projekt budowy wielkiej stacji rozrządo­
wej w Chebziu. Wszystkie transporty 
towarowe do Nowego Bytomia, Hajduk 
(Chorzów — Batory), Rudy Śląskiej, Za 
brza i Biskupic kierowane będą naj­
pierw do stacji rozrządowej w Chebziu

nież poważne oszczędności.

PRACE PRZY ZAGOSPODARO­
W AN IU  TERENÓW WODNYCH. 
Prace przy zagospodarowaniu terenów 
wodnych, włączonych do Wystawy Z.O. 
przeprowadza w gorączkowym tempie 
specjalna podkomisja, w skład której 
wchodzi Główny Urząd Kultury Fizycz 
nej, Yacht-Klub, Liga Morska, P.Ż.O., 
Dyrekcja Dróg Wodnych i Wojewódzki 
Urząd Kultury Fizycznej.

Na bulwarze przylegającym do O- 
dry prowadzone są prace przy Pawi­
lonie Nr. 34, w którym mieścić się 
będzie reprezentacyjny ośrodek społecz 
ny gospodarki wodnej. Na parterze pa 
wiłonu unreszczone będą eksponaty i 
materiały statystyczne, odnoszące się do 
gospodarki wodnej Ziem Odzyskanych

I I Z ie m o w it"  ro ś n ie

Włókniarze wykonali plan
Państwowy przemysł w łók ienn i­

czy, zatrudniający około 320.000 
pracowników, wykonał na dzień 30 
czerwca półroczny plan produkcji 
przemysłowej w  111 proc. S tupro­
centowe wykonanie planu m iało 
miejsce w  dniu 11 czerwca rb.

Rzeczywisty wzrost produkcji w  
2 najpoważniejszych naszych prze 
mysłach wyniósł* w  przemyśle ba­
wełnianym  42,5 proc., w przemyśle 
wełnianym  28.5 proc.

Wartość wyprodukowanych towa

rów  w  pierwszym półroczu 1948 r. 
wyniosła ponad 800.700 ty 9. zł. wo­
bec 239.403 tys. zł. w  pierwszym pół 
roczu r. ub.

Opierając się o rezu lta ty pracy 
pierwszego półrocza i rozw ija jące 
się w  naszym przemyśle współza­
wodnictwo pracy i  ruch w ie low ar- 
sziatowy — przemysł w łókienniczy 
będzie dążył konsekwentnie aby 
plan roczny w  tym  przemyśle zo­
stał w ykonany już w  początkach 
grudnia br.

Dowodem sprężystej pracy w poi- głyby pokryć całe wydobycie polskiego 
skim przemyśle węglowym w r. 1948 przemysłu węglowego w przeciągu 10 
są postępy w budowie największej ko lat. Przewidywana produkcja kopalni 
palni „Ziemowitc. „Ziemowit“  wyniesie 8.000 t na dobę.

Pole górnicze tej kopalni posiada po Odpowiednio rozbudowane urządzenia 
aj- wierzchnie 22 km kwadr. ”i rozporzą- J maszynowe na dole, jak i na powierz-

T,,f • i \  ,------- '"u; cj~a pokładami węgla do głęboko- chni, będą miały zdolność wydobyw-
nvcb t r i ikiIa fP° ^C.2:en'c wa8°now z roż sci 1.300 m, o łącznych zapasach ok. czą i załadunkową 8-miu pociągów
mŁisca ^  ^  ' 650 ^  te ~  ^  obec- , węgła po 66 wagonów 15-tonowych
mejsca przeznaczenia. Powstanie tej nym wydobyciu węgla w Polsce, mo- każdy na dobę.

Dła charakterystyki rozmiarów budu 
jącej się kopalni mogą służyć następu 
jące dane. Aby udostępnić trzy prze­
widziane do urobku pokłady, wydoby 
to na powierzchnię ok. 100 tys. mtr. 
sześć kamienia.

Dla obmurowania wszystkich szybów 
podszybi i komór podziemnych trzeba 
będzie zużyć 13 min. sztuk cegły i po 
nad 7 tys. t cementu. Ogólna waga 
wszystkich zainstalowanych na kopal­
ni maszyn wyniesie 10 tys. ton, a więc 
— 10 pociągów po 1.000 t każdy. Licz 
ba projektowanych na kopalni silni­
ków elektrycznych będzie wynosić ok. 
800 sztuk o ogólnej mocy ponad 20 
tysięcy kW. Dla odwadniania kopalni 
obsługi płuczki, wodociągów, kotłów i 
różnych innych urządzeń projektuje się 
ponad 100 pompP o ls k a  w e łn a

Standarowany zakład przemysłu weł 
manego w Zielonej Górze wykazuje

cie w plan dystrybucyjny jego n o trz ^  l ^ faz Wi? ksze osiągnięcia produk 
nadanie im stopnia wainośd £ yJ?e; Stan u tru d n ie n ia  przekro
mienia dla nich produkc’i i ł * •°" |Czy* ^  Ju:ż *500 pracowników. Wy <-.*
następnie zaspokoienii w fn m /'1' '  i  T  ' i™/131?!6 planu w  P^rwszym  kw a r- \ 158 uczniów.

* • ‘ Ie c êc'  tale 1948 Przedstawiało się jak  na- i Odbudowa „Polskie j W ełny“  prze
stępuje: przędza — 106 proc, planu prowadzona została w  ICO proc. rę

Prócz przeszkoleń a praktycznego 
młodociani przechodzą przeszkole­
nie w  szkole przemysłowej. W roku

f - • ----------  ------  .szkolnym 1946 — 47 ukończyło szko
, y * tu 1500 pracowników. W y- ¡łę 85 uczniów, obecnie szkoli się

tywnych dostaw na rynek.
Wchodzimy tu w problem właściwej

S n U  Ś S  ,0 iK t Popytu n i
ómzei Z, T  ‘ ' g0 zada™  należy

swym efekcie r o l e c i e  i „o je b k -

tkan iny surowe — 118.7 proc p la ­
nu, tkan iny  gotowe 115 proc.

W yn ik i te są tym  bardziej godne 
uwagi, iż fabryka przejęta została 
przez władze polskie w  stanie po­
ważnych zniszczeń i dewastacjinie rynku, a tym samym P°“ reble- ważnych zniszczeń i dewastacji i

słowi zatrudnienie, odpow iedni™ !" muf iała z brakiem w ykw a-
* 1 ■ • p o do jliiiko w a n ych  kadr pracowniczych.Wzrastającej z każdym rok£m jego 
zdolności produkcyjnej.

Dła wykonania tych zadań central* 
handlowe musza zmontować sieć placó­
wek terenowych. Głównym zadaniem 
tej sieci ma być obsługa przez hurt

W latach 1945
przeszkoliła 1.083 robotn ików  w  
tym  60 proc. tkaczy i 30 przędzalni 
kow. Przeprowadzono 6 kursów za 
wodowych, w  tym  kurs doskonale-

kam i polskiego inżyniera i robotn i­
ka. (e).

. o różnej mocy. Sta­
cja kopalniana posiadać będzie prze- ___ „.v w  lulfM
szło 15 km torów kolejowych. Ogólna j i przetworów mięsnych dła wszystkich

ze szczególnym uwzględnieniem sprzętu 
wodnego.

Główna sala Pawilonu urządzona bę­
dzie przez Urząd Kultury Fizycznej, 
inne przydzielone Yacht-Klubowi oraz 
pokrewnym organizacjom.

Roboty niwelacyjne na bulwarze Ka­
nału Odry oraz prace pogłębiania pro­
wadzone przez Dyrekcję Dróg Wod­
nych i P. Ż. O. dobiegają końca.

PAW ILON ZW IĄZKU  SAMOPO­
MOCY CHŁOPSKIEJ. Związek Samo­
pomocy Chłopskiej buduje obecnie włas 
ny Pawilon w dziale rolnym, na terenie 
,,B“  Wystawy Z. O., w którym przed­
stawi organizację swej pracy oraz o- 
siągnięcia w odbudowie i zagospodaro* 
waniu wsi polskiej.

Zrzeszenia branżowe Zw. Sam. Chłop 
skiej w poszczególnych stoiskach, w o- 
parciu o wykresy graficzne i eksponaty 
produkcji, dadzą zwiedzającym pełny 
obraz rozmiarów, dochodowości i wzro­
stu produkcji wsi polskiej na Ziemiach 
Odzyskanych w ostatnim 3-leciu.

„Dom Chłopa“ , wybudowany na te­
renie ,,B“  skupi różnorodne eksponaty 
z działu społeczno-oświatowego. Do­
kładne plansze i wykresy zobrazują zna 
czenie współzawodnictwa pracy na te­
renie wsi.

Po obu stronach wejścia „Domu Chfo 
| pa“ , w dwóch kioskach zwiedzający 

będą mogli nabyć pisma rolnicze
Obok „Domu Chłopa“  wybudowana 

została również wzorowa zagroda wiej­
ska. *

CHŁO DNIA WROCŁAWSKA. Pań­
stwowa Chłodnia Składowa we Wrocła­
wiu, druga co do wielkości w Polsce 
przygotowuje się obecnie do obsługi 
Wrocławia w okresie Wystawy Z. O. 
Chłodnia ta posiada po Gdyni najwięk­
szą w Polsce powierzchnię komór chło 
dzących, wynoszącą ok. 9.000 m. kw., 
w tym około 900 m. kw. zamrażałni. 
Chłodnia Wrocławska obsługuje stale 
nie tylko Dolny i Górny Śląsk, ale rów 
nież południowe i wschodnie powiaty 
województwa poznańskiego oraz zachód 
nie powiaty województwa łódzkiego.

W  chwili obecnej Chłodnia przygo­
towuje się do przechowywania mięsa

kubatura budynków kopalnianych bę- punktów wyżywienia zbiorowego i  in­
dzie wynosiła 352 tys. mtr. sześć. j dywidualnego w okresie Wystawy.

Marże zysków dla warzywników
Biuro Cen Ministerstwa Przemysłu i 

Handlu ogłosiło nowy wykaz dopusz-

Udowodnienie dochodów podatkowych

S|eci ma oyc oosuiga przez hurt nir. i 17
i detal konsumenta, d ,j,c  „ „  możność T a c ^ 0

$ trosce o wzrosTwydajności pracy
i  Ci VY-\) T17 n " 9(am) W celu podniesienia w yda j­

nością na kopalni „Dębieńsko“ w  
R ybn ick im  Zjednoczeniu P.W., prze 
prowadzono skrupulatną kontrolę 
poszczególnych odcinków pracy, co 
dało w  w yn iku  zwiększenie procen 
tu  zatrudnionych na dole z 68.7 
proc w  styczniu br., na 70.2 proc. 
w  miesiącu maju. W drodze prze- 
Łumęć w  poszczególnych grupach

g iupy produkcyjnej o 8,04 proc.
Roboty dołowe obsadzono tak, 

aby um ożliw ić cykliczne zamknię­
cie robót w  ciągu doby. Za zamknie 
te cykle przyznaje się premie. W 
ramach racjonalnej mechanizacji 
kopalni zastosowano do popędu 
przekopów amerykańską ładowarkę 
mechaniczną przez co zwiększono 
o 15 proc. wydajność w  robotachDra, .. v w . u j.u proc. wycia]

■ wrukow uzyskano zwiększenie przygotowawczych

W  „Monitorze Polskim" N r 59 uka 
zalo się zarządzenie Ministra Skarbu 
wprowadzające z dniem 1 lipca 1947 r. 

1948 fabryka i niżej wymienionych podatników obo 
wiązek wystawiania kwitów z bloczków 
kasowych urzędowego nakładu i wręcze­

nia płacącym oryginalnych egzempla­
rzy tych kwitów:

1) dla podatników, prowadzących ksH 
gi handlowe w odniesieniu do przedsię­
biorstw i zakładów na terenie m. st. 
Warszawy, miast: Łodzi, Krakowa, Po­
znania, Katowic oraz Bytomia, Chorzo­
wa, Gliwic i Sosnowca;

2) dla następujących podatników, wy 
konujących zajęcia zawodowe: lekarzy, 
lekarzy weterynarii, lekarzy dentystów 
i techników dentystycznych, felczerów, 
położnych, pielęgniarek dyplomowanych, 
adwokatów, notariuszy, obrońców sądo­
wych, inżynierów oraz techników — 
na obszarze całego Państwa.

Wymienione grupy podatników, na- 
bywają bloczki kasowe urzędowego na­

kładu, na podstawie odpowiednich de- r .  —  
klaracyj, we właściwych urzędach skar , 
bowych (rewizyjnych) po cenie ustało- 
nej przez Ministerstwo Skarbu.

Dla podatników, prowadzących księ­
gi handlowe, przewidziane są bloczki 
kasowe koloru białego; dla podatników 
prowadzących księgi podatkowe — w 
innym kolorze.

Niewypełnienie przez podatnika obo­
wiązku wystawienia kwitu oraz wręcze­
nia go płacącemu podlega karze pienięż­
nej porządkowej do kwoty 30.000 zł 
oraz może spowodować uznanie ksiąg 
takiego podatnika za nieprawidłowe i 
pominięcie ich jako dowodu przy usta­
laniu podstaw opodatkowania.

Wręczane przez podatnika klientom 
kwity z bloczków kasowych urzędowe­
go nakładu, urzędy skarbowe (rewizyj­
ne) wykorzystywać będą jako materiał 
informacyjny przy sprawdzaniu rzetel­
ności obrotów, wykazywanych przez 
podatników, (- f-)

czalnych wysokości zysku brutto w han 
dlu detalicznym warzywami i owoca­
mi. Nowe marże zarobkowe wchodzą 
w życie z dniem 15 bm. i wynoszą: 
dla warzyw gruntowych — 30 proc., 
dla owoców ziarnkowych (jabłka, gru- 

30 proc. oraz 35 proc. 
dla świeżych owoców jagodowych, ogro 
dowych i leśnych pestkowych (truskaw­
ki, poziomki, małiny, jagody czarne, po-* 
rzeczki, czereśnie, wiśnie, śliwki itp.).

Górnicy rybniccy
W  dyrekcji Rybnickiego PW odby­

ła się ostatnio narada wytwórcza z 
udziałem przedstawicieli CZPW, zarzą 
du głównego ZZG, partii politycznych 
oraz członków narad wytwórczych za­
równo z ramienia Dyrekcji Zjednocze­
nia jak i zakładów pracy. W  wyniku 
narady uczestnicy powzięli jednomyśl­
nie uchwałę — wykonać roczny plan 
wydobycia do dnia 16 grudnia br., jak 
również podnieść wydajność ogólną 
drogą usprawnień technicznych i orga 
nizacyjnych.
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Cyniczny zbrodniarz

Buehler w swej obronie
Oskorżyclele ¿qdoiq din nieqo kary śmierci

Po wznowieniu po kilkudniowej przerwie procesu Buehlera N aj­
wyższy Trybunał Narodowy wysłuchał wczoraj przed południem czte­
rogodzinnych wyjaśnień oskarżone go.

' BUEHLER W SWEJ OBRONIE
używał argumentów podobnych 

do tych, ja k im i posługiwał się po­
przednio. Starał się on wykazać, że 
odpowiedzialność za sektor ustawo­
dawczy Rządu GG spada na Franka 
oraz na specjalnych urzędników, z 
k tó rym i Frank m ia ł się jakoby kon 
taktować bezpośrednio. Dalej o- 
skarżony raz jeszcze starał się zrzu 
cić w inę na wyższego oficera SS 
i  po lic ji za wszystkie zarządzenia, 
k tó re  wykonywane by ły  później 
przez policję. Co do poważnej czę­
ści dokumentów Buehler tłumaczył 
aię naiwnie, że ich w  ogóle nie zna. 
Przyznał się natomiast do wyda­
wania zarządzeń ograniczających 
praw a ludności żydowskiej. C zynił 
to  jakoby w  celu zwalczania epide 
m ii tyfusowej w  ghettach i osłab5 e- 
nia Polskiego Ruchu Oporu, gdyż 
— jego zdaniem — Żydzi uciekają­
cy z ghett wzm acniali „bandy le­
śne“ . Oskarżony nie zaprzecza rów  
nież, że jest autorem rozporządze­
nia, wprowadzającego obowiązek 
pracy dla ludności polskiej w  GG 
i poza gubernią. Przyznaje się tak­
że do wydania dekretów zobowią­
zujących młodzież polską do pracy 
na rzecz Niemiec.

W sprawie słynnych kon trybuc ji 
warszawskich oraz nom inacji u - 
rzędników, którzy dopuścili się póź 
n ie j zbrodni wojennych — oskarżo 
ny zrzuca odpowiedzialność na 
Franka.

Na koniec Buehler raz jeszcze 
starał się przekonać Trybuna ł o 
swym jakoby przychylnym  nasta­
w ien iu  w  stosunku do ludności poi 
skie j. W sprawie Majdanka i in ­
nych obozów koncentracyjnych o- 
skarżony u trzym uje  nadal, że nie 
posiadał o nich wiadomości.

Na sesji popołudniowej zabrali 
głos prokuratorzy.

PROKURATOR CYPRIAN
w  przem ówieniu swym podkreśla, 

że w  przewodzie sądowym udowod 
nione zostały trzy  zasadnicze tezy. 
oskarżenia: ,

Władze okupacyjne pogw ałciły 
praw o międzynarodowe, rząd GG 
b y ł organizacją przestępczą i  oskar 
żony Buehler, jako szef rządu jest 
za to ’ wszystko odpowiedzialny.

Cytu jąc przemówienie Franka i  
zarządzanie w ładz GG, prokurator 
omawia poszczególne punkty oskar 
żenią i podkreśla rolę Buehlera w 
lżeniu i  wyszydzaniu narodu pol-

nokrotn ie  w  czasie przewodu sądo 
wego usiłował tłumaczyć się ko­
niecznością wykonywania rozkazów 

. , . . przełożonych, prokura tor stwierdza, 
skiego, w  znęcaniu się nad więźnia , ¿e n je mo:£e być niczym uspraw ie- 
m i, wysiedlaniu Polaków, rozstrze- j d im icm e wykonywanie rozkazów, 
liw a n iu  zakładników, wywożeniu tak n iew ątpliw ie  zbrodniczych, ja - 
dzieci polskich, eksterm inacji Zy- j ^ im i były dyrektyw y NSDAP dla 
dów, grabieży mienia polskiego, | rzą(j u q q  
eksploatowaniu s ił roboczych, nisz­
czeniu polskiej ku ltu ry  i mordo­
w aniu  m ilionów  ludzi. Stwierdza, 
że Buehler nie był, jak  tw ie r­
dzi bezwolną osobą w  rękach Frań 
ka ,lecz jego zastępcą -w pełnym 
tego,:słowa znaczeniu.

B ra ł on udział w posiedzeniach 
rządu, konferował z przedstawicie­
lam i społeczeństwa polskiego, czy 
ta ł prasę niemiecką, w  które j chwa 
łono się tym, że założono ghetta, 
chwalono się wywożeniem Żydów. 
Oskarżony jako p raw nik bra ł rów ­
nież udział w  opracowywaniu za­
rządzeń.

P rokurator Cyprian zakończył 
swe przemówienie wnioskiem o za-

W ie lk ie  zbrodnie — ciągnął da­
lej p rokurator Saw icki — w ym a­
gają w ielkiego aparatu techniczne­
go, nie jako zrzeszenia zbrodniarzy. 
Udział Buehlera w  tym  zrzeszeniu 
by ł aktyw ny i  dlatego w in y  jego 
nie mogą zmniejszyć nawet spora­
dyczne wypadki protestów lub sprze 
cznych poglądów co do pewnych 
punktów  programu NSDAP.

Problem zbrodniarza zza b iurka 
— powiedział prokura tor — jest 
problemem sądzenia te j olbrzym iej 
części urzędników niemieckich, 
którzy poszli na służbę hitleryzmu. 
Ludzie ci nie mają dziś odwagi 
przyznać się do koncepcji, którym

Na Fundusz Ziemi i Oszczędzania Społecznego
wpłaty podatników nlnycfi

Od 1 czerwca br. w  całym, k ra ju  
p łatn icy podatku gruntowego do­
konują w p ła t na Fundusz Oszczę­
dzania Społecznego.

W ciągu pierwszych 20 dni wpła 
conó około 1 m iliarda zł., z czego 
połowę stanowią uznane przez 
FOS w pła ty na Fundusz Ziemi.

W dokonanych wpłatach przodu 
ją województwa: lubelskie, które 
uregulowało łącznie 41 proc. wym ia 
ru  pierwszej ra ty  wkładów, w ro ­
cławskie — 30 proc. oraz rzeszow­
skie — 29 proc.

Obowiązkowi społecznego oszczę­
dzania podlegają, gospodarstwa <a> 
przychodzie roczriyrn ponad 60 q ży 
ta. P łatnicy, mający dochód w  gra  
nicach od 60 q do 100 q płacą skład 
kę roczną w  wysokości 40 proc. w y  
m iaru podatku gruntowego, p ła tn i­
cy o dochodzie ponad 100 q w p ła­
cają zaś 45 proc. w ym iaru  podatku 
gruntowego.

Przy wymiarze w kładów  stos o® 
wane są u lg i podobnie jak  przy po­
datku gruntowym.

Matecznik dla ochrony zwierzyny
w Tatrach

W  trosce o zachowanie ginącej fau- jedynie na dozwolonych szlakach M 
ny naszych Tatr Ministerstwo Leśnic- j małych grupkach i pod warunkiem me 
twa utworzyło w górnej części Doliny ! zakłócania ciszy i nie płoszenia zwie- 
Kościeliskiej, w obrębie Hali Pysznej rzyny.
i Smreczyny, ścisły rezerwat dla zwie 
rzyny, tzw. matecznik.

W  obrębie matecznika, w którym

Wjazd do Doliny Kościeliskiej dla 
pojazdów mechanicznych został zam­
knięty, natomiast dla pojazdów konnych

stosowanie wobec oskarżonego naj [ w  swoim czasie służyli 
wyższego wyrm aru kary.

PROKURATOR SAW ICKI 
• tw ie rd z ił na wstępie, że zagad­

nienia prawne dotyczące karania 
zbrodniarzy wojennych pozwalają 
już dzisiaj sądzić hitlerowców w 
sposób -właściwy, powstały bowiem 
nowe koncepcje prawne, przystoso­
wane do nowego typu zbrodni.

Wobec tego, że oskarżony nie jed-

Wprawdzie oskarżony w yparł się 
swej dawnej osobowości, kiedy 
przedstawiono mu ogrom zbrodni 
popełnionych przez h itleryzm , ale 
fikc ja  ta nie jest wystarczającą dla 
polskiego sądu .

Po przem ówieniu prokuratora Sa 
wickiego, przewodniczący zarządził 
przerwę do dnia 5 bm. godz. 9-ej 
rano.

znajdą schronienie: niedźwiedź, kozica, dozwolony jest tylko do Hali Pisan^ 
świstak, jeleń, głuszec i orzeł, zabro- j Należy przypuszczać, że powyższe 
niony jest wypas bydła i owiec oraz zarządzenie spotka się z należytym 
zaniechane są czynności, związane z zrozumieniem i uznaniem ze strony tu 
użytkowaniem lasu. , rystów i naukowców, dbających o ZA

Ruch turystyczny może odbywać się chowanie pierwotnej przyrody Tatr.

Na kopalni „Siemianowice“  ba­
w ił  przedstawiciel „Don. Suisse“ , 
p. Werner Bishof, celem zapoznania 
się z pracą górników oraz zaznajo­
m ienia się z urządzeniami socjal­
nymi.

Gość szwajcarski w yraz ił się z 
dużym uznaniem dla organizacji 
pracy na kopalni, a porównując na-

zwiedza nasze kopalnie
szą kopalnię z kopalniam i na Wę­
grzech, stw ierdził, że polscy górni­
cy mają ogromnie ułatw ioną pracę 
przez dobre przygotowanie je j. 

Duże zainteresowanie p. B ishof 
w yw oła ły  urządzenia socjalne ko­
palni. Zw iedził on żłobek dziecięcy, 
przedszkole w  Siemianowicach oraz 
Stacje Opieki nad Matką, i Dzie-

Państwowy Eksperymentalny Teatr dla Dzieci
„Tea tr Dzieci Warszawy“ , k tó ry  

już przez dwa lata pracuje w  sto­
licy, stanie się od jesieni „Państwo 
wym  Eksperymentalnym Teatrem 
dla Dzieci“ . W okresie w akacyj­
nym przedstawienia będą przerwa­
ne. W sezonie 1947/48 tea tr ten dał 
162 przedstawienia, które oglądało 
około 5'2 tys. dzieci. W programie 
by ły  następujące przedstawienia: 
„N a jagody“ (wg. Konopnickiej), 
„D októ r D o little  \  jego zwierzęta“

wg. Loftinga i „Pan Tom buduj© 
dom“ wg. Themersona.

Przez w idow nię przesunęło się 
w iele ‘dzieci spoza Warszawy, przy 
jeżdżających do tego teatru.

Podniesienie te j pożytecznej p la­
cówki teatralnej do rangi teatru  
państwowego da je j materialne pod 
stawy do jeszcze staranniejszego 
opracowywania przedstawień i do 
boru repertuaru. (ZO)

Romo w y polsko -  holenderskie
W okresie od 23 czerwca do 2 

lipca br, odbyły się w  Warszawie 
rozmowy w  sprawie dostaw węgla 
do H o landii w  drugie j połowie br. 
Dostawy węgla przeznaczone są na 
pokrycie płatności, przypadających 
z ty tu łu  dokonanych przez nas w  
H olandii zamówień urządzeń porto 
wo -  rzecznych oraz na dodatkowe 
zakupy potrzebnych nam surow­
ców.

Ponieważ kon trak ty  węglowe łą ­
czą się ściśle z całokształtem na­

szych obrotów towarowych, zacho­
dziła konieczność podpisania pro­
tokółu międzypaństwowego.

Dnia 2 lipca br. protokół ten pod 
pisany został przez posła H o landii 
w  Warszawie p. Vlachsa i w icem i­
n istra  dla Spraw Handlu Zagranicz 
nego dr. Grosfelda.

U kład rozszerza możliwości po l­
sko - holenderskich obrotów tow a­
rowych.

Dzieci po?$Yu z Ssali 
i Hoiaisdii

W y ś c ig i  k o n n e
Dziś start do nagrody „labHenszowei*’

Do dzisiejszych gonitw  zapisano k im  dystansie 1400 m., jeśli dobrze 
poważną liczbę 66 koni. W gonit- ruszy, może pierwsza znaleźć się 
w ie  arabów przedstawiciele barw  na celowniku Fidelitas. Dobrze wy  
st. A lbigowej, Gadirszlem i  Gracz stępował ostatnio Salerno. Nieźle 
mają równe szanse z Ozolisem ze fin iszuje Sobiepan. Odpowiedni 
s ta jn i Racot. M iękk i to r lub i w y- jest dystans dla syna Sunderlanda 
stępująca w  gonitw ie I I  Chaldea. — szybkiego Subora.
N iezły wyścig m ia ł ostatnio W ir I I .  j  Równe szanse mają występujące 
Z szóstki startujących w  4-ej go- w  gonitw ie 8-ej trz y la tk i: L isan - 
n itw ie  debiutantów typujem y Roz- der, Łańcut i F ilm . Każdy z nich 
groma k tó ry  m ia ł niezłe galopy. , może znaleźć się na p łatnym  m ie j- 

W głównej gon itw ie  dnia o na- cu. N ie bez szans występuje Mak. 
grodę Jubileuszową ubiegać się bę \ TYPUJEMY:
dzie 6 kandydatów. Żelaznym fa- j l .  Gadirszlem, Gracz, 
w orytem  publiczności będzie jak  i 
zwykle Onyx, k tó ry  brał udział w  
bieżącym sezonie we wszystkich *

Pocztowcy-złodzieje i sahotarzyści na wywczasach w Kantaczn
■ .  . Dzieci polskie z Danii i Holandii w

s k a z a n i  n a  1 5 - 8  l a t  w l e z i e n i a  | liczbie 80, spędzą wczasy w domu wy
Sąd Wojskowy w Katowicach oglo- Skazani zostali: Jarosław Gawacki,' poczynkowym matki i dziecka „Zad

sił w dniu 3 bm. wyrok w sprawie sa- 
botażystów — funkcjonariuszy Urzędu 
Pocztowego Katowice 2, którzy syste 
matycznie dopuszczali się kradzieży 
paczek i przesyłek wartościowych z za 
granicy. * li

na 15 lat więzienia, Franciszek Skop 
— na 10 lat więzienia, Kazimierz Ra- 
tuszek — 10 lat więzienia, oraz Jan 
Szydłowski — na 8 lat więzienia i Jó 
zef Skołozara na 8 lat więzienia.

sze“  w Karpaczu,

Nowy burnrstrz w Zskopanom
Rada Narodowa Zakopanego w dn. 

2 lipca br. wybrała burmistrzem mgr 
Jerzego Ustupskiego.

poważniejszych gonitwach. Będzie 
m ia ł groźnego przeciwnika w  Gua­
naco korzystającym z u lg i wagi, 
k tó ry  nie odda bez w a lk i pierwsze 
go miejsca. Na p ła tnym  miejscu 
może uplasować się leader tegoro­
cznych derby Espoir.

W stawce 14 kon i zapisanych do

2. Chaldea, W ir I I .
3. Parada in ,  Lume.
4. Rozgrom, Babilon.
5. Guanaco, Onyx, Espoir.
6. Gniew, Chorążanka, Rarissima»
7. Fidelitas, Salemo, Jabłonna.
8. Lisander, Mak, Film.
9. Solfatara, Syn Puszczy, Stommą

W YNIKI 16-go D N IA  GO NITW  
GON. 1. Nagr. 60.000 zł. Dyst:«

Spacerkiem po Sopocie
O ile  sopockie lasy, wzgórza, pla 

że (z dostępem do morza) itd., czy­
l i  t. zw. plener w pływ ają kojąco 
na nasze, jak to się zwykło mówić, 
umęczone w ie lkom ie jsk im  rytmem 
jestestwo, i zdolne są w ypełnić na 
szą wyobraźnię czarującymi obra­
zami, to samo miasto Sopot robi 
na nas wrażenie w łaściw ie n ijakie . 
Ot, tak ie  sobie większe, prow incjo 
nalne miasteczko. Wprawdzie 
schludne i z w ybrukowanym i u li­
cami (względnie nawet pokrytym i 
asfaltem lub kostką), ale nie w y­
wołujące absolutnie, że tak powiem 
bohaterskich skojarzeń. S^oot nie 
ma w ie lu  ru in . Trochę odbudowa­
no lub  rozebrano, a te które pozo­
stały jeszcze w  „oryg ina le“ , k ry ją  
Się w styd liw ie  gdz!eś w  bocznych 
ulicach, na peryferiach. *.

Cóż, po dawnym kasynie gry w 
ośrodku nerwowym Sopotu, na dep 
taku przy molo — nie ma śladu. 
Na jego miejscu wznoszą się obec 
nie paw ilony MTG. Po drug ie j stro 
nie ul. Rokossowskiego krzątają 
się robotnicy przy urządzaniu w ie l 
kiego zieleńca. Może złagodzi on 
nieco w idok odrapanych, walących

się drewnianych ruder, które  po 
spaleniu kasyna w ystąp iły w  całej 
okazałości na w idok publiczny. Z 
przepychem urządzony dom gry 
dla międzynarodowej finansjery u- 
k ryw a ł za sobą rodzimą biedotę. 
W Sopocie jest to zjawisko zwykłe, 
że obok względnie przyzwoicie wy­
glądających domów sterczą małe, 
drewniane chałupki ze źle zamyka 
jącvm i się drzw iam i i nieszczelny­
mi oknami Prostuje to błędne 
mniemanie, że Sopot był przed woj 
ną zamieszkały przez ludzi wyłącz 
nie „z  lepszych dziesięciu tysięcy“ .

N ie można jednak tw ierdzić, aby 
te — to spadające, to wspinające 
się u liczk i — były odrażające. Mno 
gość zieleni w  mieście łagodzi kon 
trasty. Praw ie wszystkie ulice są 
wysadzone drzewami. Wiele domów 
ma ogródki z p ięknym i kw ia tam i 
od ulicy. Przebiegające przez na j­
dłuższą i najszerszą ulicę al. S ta li­
na lin ie ' +rolleybusowa j autobuso 
wa Gdańsk — Gdynia dodają m ia­
stu w ielkom iejskiego splendoru. 
U lica ta dzieli Sopot na górny i 
dolny. Góma część, t.j. południo­
wo - zachodnia jest w  zasadzie

dzielnicą w illow ą  i  posiada przez 
to samo więcej ceeft uzdrowisko­
wych ruż dolna, stykająca się prze­
cież bezpośrednio z nawskroś uzdro 
w iskow ym i w aloram i miejscowości, 
jak  plaże, morze, parki, kąpiele le 
cznicze, deptak, molo itd. Idąc w  
górę,' tra fiam y do Opery Leśnej, 
gdzie niedawno odbywał się kon­
cert chórów, i znajdujemy się w re 
szcie na w-zgorzach pokrytych la­
sami. Okolice te poprzecinane wąwo 
zami, strum ykam i czyniące m ie j­
scami wrażenie n ietkniętych stopą 
ludzką — mają w ie le uroku. Zo 
wzgórz tych w idać jak na dłoni ca 
łe miasto i zatokę aż po Hel. Na 
prawo błyszczą w  słońcu wieże 
(niewiele ich zostało) Gdańska. 
Wzrok ślizga się swobodnie po prze 
strzeni ograniczonej jedynie hory­
zontem.

Wróćmy na dół, do miasta.
Z deptaku przed molo w idzim y 

budujący się na ul. Rokossowskie­
go Powszechny Dom Towarowy. Z 
zewnątrz jest już całkowicie w y­
kończony Robotnicy krzątają się 
jeszcze przy ostatniej toalecie 
wnętrz. Budynek jest nowoczesny 
i dziwnie wygląda w  otoczeniu sta 
roświeckich kamieniczek. W ogóle 
ul. Rokossowskiego uważana jest za 
pryncypalną ulicę ^Sopotu, chodaż-

gonitwy 6-ej nie można pominąć 2.400m. 
w  obliczeniach zeszłorocznego der- 1) Gruzja, 2) Eviva, 3) Buszlema, 
bisty Gniewa. Odpowiedni dystans Tot. zw. 280; fr. 280, 620; porz«
jest dla Chorążanki. Może lepiej 1590. ,
przejść Rarissima. Na fuksa w  wyś GON. 2. Nagr. 50.000 zł. Dyst«
cigu typujem y Channe. > 2,400 ni.

W następnej gonitw ie na k ró t-  Salemo, 2) Sobiepan II, 3) Gryka«
Tot. zw. 380? fr. 220, 220; porz. 8401 
GON. 3. Nagr. 60.000 zł. Dyst,

2.800 m. J
1) Souvenir, 2) Daccia, 3) Chaldea« 
Tot. zw. 400; fr. 320,. 340; porz« 

1100 zł. t
GON. 4, Nagr. 50.000 zł. Dyst,

1.600 m.
1) Dama, 2) Fanfara, 3) W ie lk i

by z tego ty tu łu , że znajdują się 
tu  wszystkie k ina  (czyli 2) no i 
Teatr Kam eralny „Wybrzeże“ . Na 
u licy  tej panuje największy ruch 
zarówno w  dzień, jak i wieczorem, 
kiedy to  szczególnie ma t. zw. euro 
pejskie oblicze.

Gdy stoimy na tym  samym punk 
cie obserwacyjnym, na deptaku, j /j0 ’lza 
prześw ituje ku  nam przez drzewa | *ot, 
parku fasada „Grand H otelu“ , o 5280; tryple 16.050. ^

Tot. zw. 1620; fr. 440, 280? porz«

k tó rym  wtajemniczeni tubylcy mó 
w ią  ,że niedługo roztoczy nad nim  
opiekę Min... K u ltu ry  i Sztuki. Gdy 
ździw iony pytałem: dlaczego? odpo 
wiedziano mi. że to  jest bardzo 
cenny zabytek i że, jak  chcę się 
przekonać, to powinienem pójść 
tam na podwieczorek. Uwierzyłem  
na słowo i nie poszedłem.

Plaże od promenady i parku od 
dzielają niskie w ały wydmowe po 
rośnięte rzadką roślinnością. Co 50 
m tr. tablica zarządu miejskiego o- 
strzega: roślinność wydmowa — 
przejście pod karą wzbronione. 
Tuż koło tych tablic w idnieją... pra 
eowicie wydeptane ścieżki. Jednak 
w  Sopocie nie zanik ł duch przed­
siębiorczego indywidualizm u. Na­
wet ogrodnicy, nawet dość liczni 
przechadzający się po „zagrożoT 
nym “ terenie nie są w  stanie temu 
przeciwdziałać.

WACŁAW DUŃSKI

GON. 5. Nagr. 70.000 zł. Dyst,
2.200 m.

1) Irak II, 2) Orion.
Tot. zw. 360; tryple 17.460.
GON. 6. Nagr. 60.000 zł. Dyst«

2.200 m.
1) Łańcut, 2) Film, 3) Wideta.
Tot. zw. 360; fr. 260, 260. porz« 

630; tryple 30.150.
GON. 7. Nagr. 70.000 zł. Dyst« 

2.600 m.
1) Signor, 2) Radca, 3) Galanteria« 
Tôt. zw. 580; fr. 340, 320; porZ« 

2.200; tryple 5.940 zł.
GON. 8. Nagr. 40.000 zł. Dyst*

1.400 m.
1) Suhor, 2) La Gaffe, 3) Storno. 
Tot. 300; porz. 2.700; tryple 3.240. 
GON. 9. Nagr. 60.000 zł. Dyst«

2.400 m.
1) Phar Lux, 2) Poświst, 3) Bel Can 

to.
Tot. 600; fr. 340, 400; porz. 3.340«
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5  m i n u t
h is to r ii W a rs  zaw lj

_ 1 lipca ■ 1656 roku Jan
J Kazimierz po dlugotrwa- 

oblężeniu odebrał Wat 
^  szawę Szwedom. Nie był

to wcale ostatni bój o sto

W  ramach uroczystości, związanych 
z obchodem Dnia Spółdzielczości, od- 

i było się wczoraj w Warszawie poświę 
licę Rzeczpospolitej w tej długotrwałej cenie trzech kamieni węgielnych zalo
(linuttp •¿'instnei hnlnhem*. rlVdrSZclWCl żnnvrli nnrl kurta**;/* .

Na Mokotowie, Kole i Żoliborzu
3 razy „kamień węgielny“  w Dniu Spółdzielczości

wojnie, zwanej ,,po topem". Warszawa 
była jeszcze zajęta przez wojska Rako 
czego i znów przez Szwedów. Je wal 
ki odbiły się katastrofalnie na stanie 
miasta. Dziesiątki lat trzeba było, aby 
Warszawa dźwignęła się z upadku.

1 lipca 1765 ro­
ku Stanisław Au- 
0tlA Poniatowski 
utworzył Komisję 
Dobrego Porządku 

. (Boni Ordinis). Ce
lem tej Komisji było sprawdzenie przy 
wtlejow miejskich Warszawy, skontrolo 
uranie i uporządkowanie gospodarki 
finansowej gminy. Komisja Dobrego 
Porządku dobrze zasłużyła się War­
szawie.

2 lipca 1833 ro­
ku wzmocniono nad 
zór policyjny nad 
mieszkańcami Wat 
szawy. Z rozporzą 
dzenia (Namiestni­
ka carskiego poli­
cja miejska zosta­
ła uniezależniona 

od Prezydenta War 
szawy.

żonych pod budowę nowych osiedli na 
Mokotowie i Kole, oraz pod budowę 
pierwszego w stolicy Domu Społeczne­
go na Żoliborzu.

Na teren osiedla mokotowskiego przy 
byli Prezydent RP., wicemarszałek 
Szwalbe i członkowie rządu.

Na rozległym terenie, przylegającym 
do ulicy Szustra, która będzie główną 
arterią nowego osiedla, podciągnięto 
już do wysokości 2-go piętra 13 blo­
ków mieszkalnych i wykonano wykopy 
pod fundamenty dalszych pięciu budyń 
ków. Jak widać z rozplanowania na 
planszy, powstanie tu nie tyle osiedle, 
ile nowa dzielnica południowa stolicy.

Zamieszka tu 2.500 rodzin pracowni 
czych w lokalach 1,5 do 3-izbowych. 
370 mieszkań SPB wykończy jeszcze 
w roku bież. Każde mieszkanie posia­
dać będzie łazienkę, gaz, światło elek 
tryczne i przedpokój.

Na terenie osiedla mieścić się będą 
przedszkola, 2 szkoły powszechne, spół 
dzielcze sklepy spożywcze i towarowe, 
pfalnie i specjalnie zbudowany Dom

W dzielnicy Kolo przed wojną jesz 
cze powstały pierwsze domy mieszkał 
ne, wzniesione pfzez Tow. Osiedli Ro 
botniczych. W  domach tych mieszkały 
rodziny robotnicze w jednoizbowych lo 
kałach, pozbawionych najkonieczniej­
szych urządzeń. Tu właśnie SPB przy 
stępuje do budowy nowych bloków mie 
szkalnych dla robotników. Lokale bę­
dą dostosowane do ilości członków ro­
dziny tak, aby na każdego przypadła 
odpowiednia powierzchnia, stosownie do 
potrzeb przewidzianych ustawą. Mie­
szkania będą posiadały centralne ogrze 
wanie, łazienki itp.

Wszystkie bloki tego osiedla zosta­
ną zbudowane z nowych materiałów 
gruzo- i pianobetonowych, których fa­
brykacja odbywa się na miejscu. Na 
wykładziny gmachów użyje się płyt po 
krytych tynkiem, przypominającym ply 
ty wykonane z piaskowca. Tynk ten 
produkuje się z mieszaniny piasku, ce­
mentu, mączki ceglanej i nieznacznej 
ilości wapna. Elementy piankowe są 
tak lekkie, że utrzymują się na powierz 
chni wody. Ostatnie te materiały bu­
dowlane są polskiego wynalazku. Uży 
cie takich materiałów musi przyśpie- 
szyć budowę gmachów, gdyż związa- 

; nie dwóch elementów wypełnia prze-

Zakończenie lokn szkolnego
w Kur iorjum Warszewskim

W  dniu 3 bm. odbyła się w sali 
Z. N. P. uroczystość zakończenia ro 
ku szkolnego w Okręgu Szkolnym War 
szawskim.
_ Na uroczystość przybyli przedstawi 

ciele Ministerstwa Oświaty z wicemi 
nistrem E. Krassowską na czele, przed 
Stawickie wojska, władz samorządo-

Społeczny. Wczoraj złożono podpisy I S i ^ d a S e j
na akcie erekcyjnym, który wmnrowa-. 2„ i yran0 do 60 cegieł.
no w fundamenty nowowznoszonego 1 ______
gmachu. Mieszkać w nim będą arty- 1111m1
ści literaci i rzeźbiarze. RZGGZyPOSPOl^ 0 1

w osiedlach spółdzielczych
Z okazji dnia Spółdzielczości Pre

W roku bież. SPB zamierza wyko­
nać dwa bloki, ale nowo powstająca 
dzielnica robotnicza w przyszłości zaj 
mie całą przestrzeń leżącą między I<o 
lem a ul. Wolską.

W ramach uroczystość* po przemó­
wieniach na akcie erekcyjnym składa 
pierwszy podpis prezydent Tołwiński i 
zamiast pierwszej cegiełki przykrywa 
puszkę z aktem pierwszą taczką napel 
nioną gruzobetonową zaprawą.

Centralnym punktem uroczystości 
było założenie fundamentów pod budo 
wę pierwszego w Warszawie Domu 
Społecznego na Żoliborzu. Uroczystość 
zagaił prezes WSM, dyr. Nowicki, któ 
ry m. in. zaznaczył, że spółdzielnia ta 
w krótkim okresie powojennym’ zdoła 
la wybudować tyle nowych domów, ile 
zbudowała w okresie 25 lat istnienia. 
Osiągnięto to dzięki zrozumieniu i po 
parciu ze strony Rządu i dzięki fun­
duszom płynącym ze składek nowych 
członków WSM.

W  Domu Społecznym mieścić się 
będą świetlice, kluby, sala teatralna, 
czytelnie itp. KcR

T u n e l w yd łu ża  się

MESAN

'ù z te m

"WWW«

wych, partii politycznych, organizacji 
społecznych oraz nauczyciele środowi­
ska warszawskiego.

..._____miTCMAtumiWARSZAW*
GMACH BANKU KOM UNALNE 

.GO na PI Napoleona w sąsiedztwie 
„drapacza chmur" otrzyma! już stało 
W  konstrukcję świetlika na dachu. 
Trzy pierwsze kondygnacje są już od 
budowane, a wyższe piętra podlegają 
teraz „stolarskiej kosmetyce“ .

JEDNYM Z REKORDZISTÓW bu 
dowlanych jest dwupiętrowy dom na 
Nowym Świecie róg Ordynackiej, któ 
ry w bardzo krótkim czasie został 
wzniesiony od, fundamentów i dziś jest 
już pod dachem. Stolarze wprawiają 
teraz futryny i maluje się otynkowane 
wnętrza. Dom przeznaczony jest na 
mieszkania dla pracowników jednej z 
instytucji przemysłowych. j

URZĘDY SKARBOWE na Kraków1 
skim Przedmieściu vis à vis pałacu 
Staszica rosną niemal w oczach. Wśród 1 
trzech odbudowanych kamienic rej wo 1 
dzi w szybkości rośnięcia pierwszy 
dom przy kościele św. Krzyża. Mury ' 
tutaj osiągnęły już drugie piętro i jesz 
cze w lecie położony będzie dach.

Po przemówieniach okolicznościo­
wych i złożeniu sprawozdania z dzia­
łalności Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Warszawskiego nastąpiła uroczystość 
wręczenia odznaczeń, listów pochwal­
nych i nagród pracownikom szkolnym 
i administracyjnym, którzy wyróżnili 
się w pracy oświatowej. Łączną suma 
nagród . przyznanych pracownikom 
oświatowym i a dm i ni stracyj ny m wynosi 
około 4.000.000 zł.

zydent Rzeczypospolitej zw iedził 
wczoraj budujące się osiedla War 
szawskiej Spółdzielni M ieszkanio­
wej na Mokotowie Rakowcu, Ż o li- • 
borzu i Kole.

Szczególne zainteresowanie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej w yw oła ły 
nowe eksperymentalne metody bu­
downictwa, które będą m ia ły  nie- , 
w ą tp liw ie  poważny w p ływ  żarów 
no na przyśpieszenie tempa budo 
wy, jak  zwłaszcza na ekonomię ma

gólnych kósż iów ^udow m ctw a r

Douglas DO 8 w Warszawie
Wczoraj polscy lotnicy wojskowi i cy 

wilni mieli możność oglądnąć jeden z 
i najnowszych amerykańskich samolotów 
pasażerskich, czteromotorowy Douglas 
DC 6, który przybył do Warszawy 
„w barwach" Skandynawskich Linii Lot 
nlczych. Samolotem tym przylecieli do 
Polski dziennikarze szwedzcy i pod­
czas ich kilkugodzinnego pobytu w War 
szawie wielki samolot przewiózł nad 
miastem liczne grono zaproszonych go­
ści.

Douglas DC 6 jest nawskroś luksu­
sową maszyną, zaopatrzoną nie,, tylko 
w najniezbędniejsze, ale nawet i zbyt 
kowne urzędzenia, których zadaniem 
jest umilenie pasażerowi podróży. Jedno 
ozesnie jednak samolot obok luksu­
sowych foteli, poduszek, miejsc sypiał 
nych, głośników, lampek do czytania,

baru, toalet itd. posiada jedną niemiłą 
właściwość — złą wentylację. Po pół­
godzinnym locie nad Warszawą mimo 
ciągłego działania przemyślnie wmon­
towanych nad fotelami urządzeń wen­
tylacyjnych wewnątrz maszyny pano­
wała taka duszność, której nie spotyka 
się nawet w starych, obdrapanych „Da- 
cotach". (ms)

Prognoza pogody
Zadbmurzenie duże, przeważnie' z 

opadami i z lokalnymi burzami. Jem- 
peratura w ciągu dnia od plus 15 stop 
ni do plus 24. Słabe wiatry, na Wyb­
rzeżu umiarkowane z kierunków za­
chodnich.

Od PI. Zamkowego ku Miodowej w 
głębokim wykopie wagoniki kolej 
ki wywożą ziemię. Po usunięciu 
wielu metrów ziemi będzie można 
przystąpić do betonowania 

tunelu trasy W -Z.
ścian

P O L S K I S ZC ZEC IN  PO RTEM  
C AŁEJ S ŁO W IA Ń S Z C Z Y Z N Y

Sicie było nieodzowne
Zawsze doznawałem niesłychanie 

przykrego uczucia, kiedy dochodziły 
mnie wiadomości o skazywaniu na 
śmierć czy na długoletnie więzienie 
tych wszystkich niewinnych (Niemców, 
którzy w obozach koncentracyjnych pel 
nili swoją powinność, utrzymując w kar 
ności bandyckich wrogów hitleryzmu 
przy pomocy gumowych palek i pisto-■ 
letów.

Bo sądy nasze, podobnie jak sądy 
innych państw, przy rozpatrywaniu 
spraw esmanóuf- z (Majdanka, Oświę­
cimia, Stutthofu czy Mauthausen po*, 
pełniły szereg rażących błędów. Wy* 
starczyło, że ktoś z SS zabił jakiegoś 
muzułmańskiego przeciwnika ,,Nowej 
Europy", (skompromitowanego działal- 

, nością konspiracyjną), że wdeptał ta- 
' kiego obcasem w. błoto, czy utopił w 
kloace — a już miał murowany wy­
rok. 'Utrwaliło się bowiem w Polsce 
przekonanie, że znęcanie się nad więź 
nianu jest przestępstwem. A już za 

i dyskusję na temat tego, czy znęcanie 
jś/ę takie było konieczne, czy nie —
| można było dostać najzuyczajniej w 
mordę.

Winę za tego rodzaju stosunek spo 
leczeństwa do strażników obozowych i  
obozowych prominentów ponosi oczy­
wiście prasa. Z tym większą więc przy 
jemnością prąd niemy zwrócić uwagę na 
szych czytelników na fakt, że zecs 
bospolita" bodaj pierwsza zrozumiała 
swój błąd i ze stara się go napratcić. 
W piątek ukazała się w naszym piśmie 
notatka pt. ,Zwrot w procesie dr Zenk 
tell era", której fragment brzmi jak na 
stępuje:

Charakterystyczne zeznania zło 
żył lekarz szpitalny dr Fajkel. Na 
wiązując między innymi do specy 
ficznych stosunków panujących 
w Oświęcimiu gdzie znajdowali 
się więźniowie spędzeni z całej 
Europy, świadek uważa, że bicie 
było nieodzowne. Zenkteler był 
poznańczykiem, o wrodzonym po 
czuciu obowiązku i wydany mu 
?>rzez Niemców' rozkaz wypełniał 
dosłownie i dokładnie.

Pd otóż to. Gdybyśmy-. -wszyscy spełnia 
h wydane przez Niemców rozkazy do 
słownie i dokładntc, gdybyśmy mieli 
/wczucie obowiązku, rozwinięte w rów­
nym stopniu, co dr dr Zenkteller i  7ai 
kel. Niemcy nie musieliby mordować 
więźniów i znęcać się nad nimi. 'Wy­
dawaliby jedynie instrukcje, a my by 
' f y  mordowali za nich. Jy¡ko, 'że lu­
dziom zechciało się jakichś konspiracji 
1 dlatego musiano uczyć ich posłuszeń­
stwa Jak czy inaczej należy dać spo­
ko, dopatrywaniu się zbrodni w byle 
czy,n- MEGAN

M ł& f f iC Ę j

Popis Konserwatorium
-f-

I °  godz. 11.45 w sali Polskiej YMCA — 
Koncert laureatów Ogólnopolskiego Kon­
kursu Eliminacyjnego przed Międzynaro­
dowym Konkursem Muzycznym w Ge­newie. VJ"'

O godz. 17.30 w parku Dreszera — Or- 
Kiestra Gazowni Miejskiej.

! 15 w Parku Ujazdowskim —
Orkiestra pod dyr. Wysokińskiego.

O godz, 17.30 w parku Paderewskiego— 
Orkiestra pod dyr. Wysokińskiego.

R ^ D C G ï l V  33°rKoto^' * ÍL teren, £rzy u1- Ożarowskiej 
'fe r to w í Wa Z CZęŚCią kon'

Imnrezy

^ a ŝzyc^  etapach tegorocznego 

Szkole PMuS2y c z ^ ń£ w ° Ww  WyŻ“ 3
(Konserwatorium)3 *
nam dwa jeszcze koncerty.

W dniu 26 ub. m. odbył się kon.  
cert studentów a w  dniu 30 ub m 
w ystąp ili absolwenci. Oba te kon­
certy  odbyły się w  nieco szczupłej 
co prawda jak  na „aulę“ , sali pa­
łacyku w  A l. Stalina, jednak w  a t­
mosferze bardziej szkolnej i tym  
samym bardziej odpowiadającej in  
s ty tuc ji konserwatorium , niż w y ­
stęp w  sali „Roma“ .

Na koncercie studentów wystąpi 
łą K . Pałamarzewska (prof A. Sa­
r i) , wykazująca ładny m ateriał gło 
®°wy | wcale już niezłą techniko 
śpiewu. R. Łęcki.(p ro f. J. Lefeld) z 
Powagą oraz in terpretacyjną tra f­
nością gra ł na fortepianie Bacha i 
i f SJrta' Przedstawiając zupełnie do- 
Z *  technikę. M iłym  głosem, a 
fwłaszcza z zachowaniem stylu, od 
piewała a rię  ze ..Stworzenia św ia-

ąi.tkowska (Pro f- s - Kazuro). 
Natomiast S. Santor (prof. J. Ja-

rzębski) mimo niezłej techniki nie 
wykonał „Poematu“  Chaussona 
zbyt czysto.

Nie sądzimy, ażeby arie z „L a k - 
me“ , czy „Pajaców“ odpowiadały 
tak małemu i lirycznem u raczej gło 
sowj F. Woźniakówny (prof. A. San 
kowska). Wykonane jednak były 
poprawnie.

Znana nam już z e lim inac ji cho 
pi newskich Barbara Hesse-Bukow 
ska (prof. M. Trom bini-Kazuro) w y 
aaje się przede wszystkim  celować 
w  echnicznej stronie swej gry. Gra 
S  ,  ™yłącznie Chopina. ' N okturn  
Des-dur, etiuda Cis-m oll, a nawet 
mazurek B-moll — wykonała bar­
dzo dobrze Natomiast mazurek 
F -m oll wzbudzał poważne zastrze­
żenia in te i pretacyjne. Grany był 
dziwnie ociężale } bez uwzględnie­
nia dynamicznych różnic.

Z prawdziwą przyjemnością słu­
chało się a rii Tatiany z „Onegina" 
w  wykonaniu Barbary Rudzkiej 
(prof. de Langeron). Ładny głos. do 
bra dykcja, a przy tym  ogólna ogła­
da i rutyna, wskazująca wyraźnie

na to, że p. Rudzka śpiewała już nie 
raz publicznie, zdaje Się ty lko  do­
brze świadczyć o tym, iż m imo róż­
nych możliwości kształci się ona 
jeszcze nadal. Okaże się to dla niej 
z tym  większą jeszcze korzyścią i 
godne jest dużego uznania.

Wśród absolwentów A. Fajęcka 
(prof. M. Trom bini-Kazuro) w yko­
nała z towarzyszeniem swej profe­
sorki na drugim  fortepianie kon­
cert E-moll Chopina. Sądzimy, że 
niemałe usterki wykonawcze zapi­
sać należy jedynie na karb tremy, 
gdyż muzykalność, technika i p ięk­
ność uderzenia były bez zarzutu. 
Ponadto w ystąp ili znani nam już 
z poprzednich dni popisu skrzypko 
wie.

Z Palczewski (prof. I. Dubiska) 
u tw ie rdz ił nas jednak w przekona­
niu, że powinien baczną zwrócić 
uwagę na czystość swej gry Nato­
miast E Komosiński (prof J. Ja- 
rzębski) wykonał koncert Haydna 
stylowo i zupełnie poprawnie a 
J- Warszawska (prof. J. Jarzębski) 
zaimponowała nam swa muzykalno 
ścią i pięknością tonu. M. Dybcio 
ze studium organowego prof. F. 
Bączkowskiego wykonał bardzo ład 
nie pre lud ium  i fugę Kazury.

Uczniom akompaniowali przeważ 
nie profesorowie Konserw atorium
— oczywiście bardzo dobrze.

Radzi jesteśmy ,że Rektor K a ­
zuro uzasadnił nam w  swym prze­
mówieniu niemożliwość zademon­
strowania w  tegorocznym popisie 
klasy ork iestry  konserwatoryjnej i 
adeptów sztuki dyrygowania. Przy 
w iązując w ie lką wagę do studium  
W ymienionych dziedzin, oczekuje-

y  tedy z praw dziw ym  zaciekawię 
niem popisu z.zakresu tych studiów
— w  przyszłości.

Ogólnie biorąc i  pom ija jąc za­
znaczone już w  poprzednim naszym 
sprawozdaniu poważne zresztą u- 
s terki Konserw atorium  wykazało w 
swym popisie ,że z jednej strony po 
siada utalentowane siły uczniow­
skie, z d rug ie j zaś, że i s iły  pro­
fesorskie pedagogiczny swój obowią 
zek spełniają i to do tego nawet 
stopnia, że można było sięgnąć aż 
do wykonania mbzartowskiego ..Re 
auiem“ . Fakt. że uczelnia ta roz­
poczęła swą -pracę zaledwie trzy la 
ta temu i to od zupełnego zera, rzu 
ca tym  bardziej pochlebne św iatło  
na nią, je j profesorów oraz na je j 
doświadczonego kierownika, Rek­
tora Kazurę.

M. BORZĘCKI

^  sali Centr- Klubu Przy- 
JpnriwP k0',RadZleckiej (AU Stalina 14) „Podwieczorek przy mikrofonie“ . Wyko-
" f “ 1 artyści Polskiego Radia:
?c a,< obarska- Adam Wysocki, chór „4 

’ ?faz °rkiestra Jana Cajmera. Kon­
feransjerkę poprowadzi Bogdan ZaleskJ.

Tenir?
t e a t r  p o l s k i  fKarasla 2): o godz.

15 „Odwety“ godz. 19 „Cyd“
,^ EA’5R r o z m a it o ś c i ' (Marszałków*
TEATR g£,dAZ-* i9 "Szcześliwe dni“. 
t e a t r  m a ł y  (Marszałkowska *|);  

o godz. 19. „Candida“ . '
„ J EATR . p o w s z e c h n y  (Zamojskiego
nie" °  ^0dz‘ 19 »Głebok0 sięgają korze-

lSPM q ?S W1TA.ł fTCn},ewska W * o godz. «»Ladacznica z zasadami41* 
TEAJ R NOWY (Puławska 39): o godz. 

15 i 19 „Jadzia Wdowa“.
TEATR KLASYCZNY (MokofOWSk# 13M 

o godz. 19 „Świt, Dzień i NOC“.
TEATR M INIATURY (MarszałkOWSfck 

69k e godz. ig „Mężczyzna".
COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 11 

„Dom kobiet". *
 ̂TEATR STUDIO (Karowa 31): nieczyo*

WRÓBELEK WARSZAWSKI . Zygmun-
towska 8): rewia pt. „Gdybym miał m l- 
hon". pocz. 17,30 i 19.30 niedz i święta 15.

K 5 n o
PALLADIUM  (Złota 7/9): „Casablanca",oncz 13. 15. 19. 21 . Zw. Za’w 17 anC* '
POLONLA (Marszałkowska 56): ^>00-lecie

MSTkv i'« ,X 0CZ’ 15’ 19‘ 2E Zw- Zaw- 17. STYLOWY (M a rs z a łk o w s k a  112) ,pvg-
,3’ ,s- 17- 51 Zw. Zaw. i l  

DUALNOŚCI Nr. i (Marszałkowska 
112). Nowy program nr. 33. 
fł^.TLANTIC, (Chmielna 33): „Zagubione 
Zaw PgCZ‘ : 14, 1G’30, 21’30 Zw. Zaw. 19. 

s y r e n a  (Praga, Inżynierska 2): „Ze-
nt r z ^ '  V5’ H* 2E Zw- Zaw- eodz. 19
15 i?  w ™Zln~ 4): •>Syn Pułk»“ - POCZ.15:£ L .21- D,a Zw- Zaw- i». 
. a k t u a l n o ś c i  Nr. z (Inżynierska Qj 
Nowy program nr. 22. w
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o u r
D E  P O L O G N E

NAPIERAŁA WYGRAŁ ETAP 
W ŁODZI

POLSKA I  I  WÓJCIK PROWADZĄ  
NIEZAGROŻENI

ŁÓDŹ, (tel. wł.) X - ty  etap Wyści 
gu Kolarskiego Dookoła Polski Czę 
stochowa — Łódź przez Radomsko, 
P io trków , Rudę Pabianicką wyno­
s ił około 135 km 90 proc drogi sta 
now iła doskonała kostka granitowa 
lub  asfalt.

S tart w  Częstochowie nastąpił o
0 godz. 13.00 z przed gmachu „Czy- 
te ln ika '1. Start ostry na granicy 
miasta. Do etapu wystartowało 30 
kolarzy, w tym  Czech Keberle poza 
konkursem.

Zaraz za Częstochową pozostają w 
ty le  czterej kolarze- L ip iń sk i z po­
wodu defektu, Targońsk' i Piegat — 
n ie mogą nadążyć za czołówką oraz 
Iwanowski — z powodu defektu łań 
cucha. Do Radomska wpada zwar­
ta grupa.

Pierwszy lo tny finisz, wygrywa 
Rzeźnicki. zdobywając nagrodę wo­
jewody łódzkiego. Nagrodę Woje­
wódzkiej Rady Narodowej dla na j­
lepszego Łodzianina na fn iszu  lo t­
nym  zdobył Pietraszew«k:.

13 km  przed P iotrkowem  pozosta 
Ją nieco w  ty le  Wojcieszek, Starzyń 
ski i Targoński, lecz po 7 km docbo 
dzą czołówkę. 4 km przed P io trko 
wem Starzyński odpada od grupy z 
powodu defektu przerzutki.

Lo tny  fin 'sz w  P io trkow ie  o na­
grodę miejscowej ,.Concordii“  w y­
grywa znów Rzeźnicki. Pół km  przed 
finiszem, już na ulicach P iotrkowa, 
Piet.raszewsk; ma defekt przerzut­
k i. Przy wyjeździe z P iotrków a nie 
któ rzy  ty lko  kolarze korzystają z 
odżywczego punktu, na któ rym  Pie 
traszewski już jest w  grupie czoło 
wej.

Etap nie należy do ciekawych. Ze 
względu na doskonałe szosę, mało 
jest defektów, n ik t n'e in ic ju je  u - 
cieczek, zachowując s iły  na metę w  
Helenowie Ten stan trw a praw ie 
do granic Łodzi.

Od Rzgowa kolarze skręcają na 
boczną szosę na Rudę Pabianicką, 
gdzie droga jest już gorsza i muszą 
przebyć ok pół km odc nek wyboi
1 ostrego żw iru. Czołówkę prowań 
Wójcik.

Lo tny fin isz w  Rudzie Pabianic­
k ie j wygrywa po raz 3-ći Rzeźn cki, 
zdobywając nagrodę prezydenta 
miasta -Łodzi. Na tym  odcinku szo 
sy zaczynają odpadać słabsi zawod­
nicy, m. in. pozostaje w  ty le  Wrze 
siński, k tó ry  ma odparzone ciało.

yj i Wrzesiński. Następnie zav 
lic y  wpadają na asfat ul. Pab ? 
k ie j w Łodzi, gdzie w ita ją  ich nie 
przeliczone tłum y ciągnące się 
wzdłuż P io trkow sk ej do mety 
terze helenowskim. Na samym 
rze zgromadziło się ok. 8 tys. w i­
dzów. Porządek na całej łódzkiej 
trasie wzorowy.

Wśród olbrzymich owacji tłumów 
pierwszy wjechał na beton toru, 
Napierała, a tuż za nim  Wójcik. Na 
pierała wspaniale finiszując nie dał 
się wyprzedić 1 pierwszy wpadł na 
metę.

Klasyfikacja indywidualna: 1) Na
pierała (Polska II)  — 3:56:40, 2) 
W ójcik (P. I) — 3:56:40, 3) Wyglenda 
(P. I l i )  — 3:56:40, 4) Vaverka' (CSR)
— 3:56:42, 5) Keberle (CSR) —
3:56:42, 6) P uklicky (CSR) — 3:56:45, 
7) Stolarczyk — 3:56:46, 8) V ide-
vall ((Szwejcja) — 3:56:49, 9) No- 
woczek — 3:56:50, 10) Pietraszewski
— 3:57:13, 11) Bukowski — 3:57:26, 
12) Rymark (Szwecja) — 3:57:26. 
Klasyfikacja drużynowa:

1) Polska I I I  — 11:50:57, 2) Polska 
I I  — 11:51:19, 3) CSR — 11:51:25, 4) 
Polska I  — 11:54:13.

W Y N IK I PO 10-CIU ETAPACH
Klasyfikacja indywidualna: 1) 

W ójcik (Polska I) — 55:11:39, 2) Pie 
traszewski (P. II)  — 55:30:45, 3)
Wrzesińsk. (P. I) — 55:44:35, 4) Rrze 
źnicki (P. I) — 56:01:09, 5) Vaverka 
(CSR) — 56:04:51, 6) V ideva ll (Szwe 
cja — 56:10:00, 7) M adi ((Węgry) — 
56:17:08, 8) Rydmark (Szwecja) — 
56:25:32, 9) Nowoczek (P I I I )  —
56:35:20, 10) Stolarczyk — 56:37:17,
11) Wyględa (P. III.3  — 56:41:35,
12) Bukowski (P. II)  — 56:49:08, 13) 
Napierała 56:53:00. 14) Łazarc?-’ - — 
56:59:24.

Klasyfikacja drużynowa:
1) Polska I  — 166:33:21, 2) Polska 

I I  — 168:44:16, 3) Polska I I I  —
169:92:57, 4) CSR — 171::50:39.

Klasyfikacja klubowa:
1) ZZK  (W-wa) 111:44:36, 2) Ruch 

(Chorzów) — 112:54:46, 3) P a r ty ­
zant (Łódź) — 113:45:07, 4) Sarma­
ta (W-wa) — 114:29:30, 5) Gwardia 
I  (W-wa) — 118:08:32.

Do ostatniego etapu Łódź — W ar 
szawa (134 km) w ystartu ją kolsrze 
z Łodzi dzisiaj o godz. 8 -mej i przez 
Głowno — Łowicz - -  Sochaczew do 
jadą do Warszawy, gdzie uPcami: 
Wolską, Chłodną, przez pi. Żelaz­
nej Bramy. Królewską, K rakow ­
skim Przedmieścem, Nowym Świa­
tem, przez pl. Trzecn Krzyży, Da­
szyńskiego, Górnośląską * ł  azi en-

Po m nięciu Rudy Pabianickiej j kowską przejadą na metę, 
doszło do małej kraksy W row ie zna J Przyjazd kolarzy na metę spo- 
leźli sie Pietraszewski Madi (W ę-i dziewany jest ok. godz. 12-ej.

Wielkie Przedsiębiorstwo Chemiczne
**/ W  o  j  e uj © «# 7t t tw i e  śiątka-dąbrowskint

aoszuktre oi zam:
kilku KSIĘGOWYCH FACHOWCÓW
z  tH fu ± % x ą  p r a k t y k ą
o lezniinY^h księgowością: on  im?słowq i Jednolitym planem

Wynagrodzenie ujedług nowei tabeli dla księgom ch finansistów. Zgło­
szenia wraz z życiorysem należy kierować do P. A. P. Katowice pod Nr 333

DWIE POLONIE POKONANE

Pierwsze spotkanie piłkarskie 12-ej 
rundy rozgrywek o mistrzostwo K la ­
sy Państwowej zakończyły się jak 
przewidywaliśmy zwycięstwem go­
spodarzy. Cracovia na własnym bo­
isku pokonała po ciężkiej walce Po­
lonię bytomską, a Warta w Poznaniu 
rozprawiła się dość lekko z Polonią 
warszawską

Mecz krakowski stał na ogół na 
słabym poziomie, bo w  drużynie go­
spodarzy zawiedli gracze reprezenta­
cy jn i z w ypraw y kopenhaskiej, a w 
Polonii bytomskiej formacje defen­
sywne. Do przerwy przeważali go­
spodarze ,a po pjrzerwie bytomiacy, 
którzy nie m ieli szczęścia w  strza­
łach, tra fia jąc zwykle w  słupki [ po­
przeczkę bram ki Cracovii.

W Poznaniu Polonia warszawska 
zagrała dość dobrze, ale r’rw 'vna 
W arty wraca wreszcie do f ;rm y  i 
wypadła jeszcze lepiej Najsłabsza 
formacją zespołu stołecznego był 
atak, ty ły  na ogół zadowoliy.

Warta — Polonia (W-wa) 3:0 (1:0). 
B ram ki s trze lili — Gendera, Gierak 
i Smólski (głową).

Cracovia — Polonia (Bytom) 2:1 
(1:1). Bram ki zdobyli: Radoń i Ró- 
żankowski I  dla Cracovii, a d1- Po­
lon ii — samobójcza (Gędłek)

PARA AUSTRALIJSKA  
NAJLEPSZA W W IMRLEDONIE
F ina ł g ry podwójnej mężczyzn w 

tu rn ie ju  tenisowym Wimbledon 
przyniósł zwycięstwo austra lijskie j 
parze Brom wich i Sedgman nad 
Am erykanam i Brown i M ulley — 
5:7, 7:5 i  9:7.

W fina le  gry pojedyńczej kobiet 
Amerykanka Brough pokonała swą 
rodaczkę H art 6:3 i 8:6.

„ZŁOTY KASK“ POZNANIA
Dzisiaj 4 bm. w  Poznaniu roze­

grany zostanie międzynarodowy wy 
ścig motocyklowy o „Z ło ty  Kask“ 
organizowany- parzez Motoclub 
Unia. Większość czołowych zawod­
n ików  jest już na miejscu.

W yb itn i motocykliści czescy Se- 
dlak i Derisal trenowali p iln ie na 
trudnym  torze wyścigów konnych

w  Ławicy, k tó ry będzie w idownią 
niedzielnej imprezy. Na torze stale 
przebywa zwycięzca 1946 roku — 
Mieloch i Nowacki, którzy chcą na 
swych nowych Nor tonach zdeklaso 
wać przeciwników.

Trenuje też już zeszłoroczny zwy­
cięzca Hennck z Katow ic oraz re­
welacja tegorocznego wyścigu 
„G rand P rix  Polski“ — Blachaczek 
na swym wyścigowym DKW z 
kompresorem.

Ogółem wpłynęło ponad 50 zgło 
szeń.

W K IL K U  WIERSZACH
IV - ty  etap Tour de France. lV - ty  

etap Tour de France Nantes — La 
Rochelle przyniósł' zwycięstwo 
Francuzowi Prat. V/ ogólnej klasy 
fika c ji prowadzi Belg Lambrecht.

Zwycięzcy Henley. W finale je ­
dynek o puchar „Diamond seuils“ 
w Henley A ustra lijczyk Wood po­
konał Anglika BushneH‘a o pięć 
długości w  czasie 8:24. W dwójkach 
podwójnych Belgowie Pies,sen i 
Collet zwyciężyli Anglików  Hor- 
wood i Garrod o dwie długości w 
8:2.

fíttwdín
W  d n iu  5 lipcja b r. (pon iedz ia łek) 

usłyszym y m. in. nas tęp u ją c* 
audycje :

12.04 Dz. po łudn iow y. 12.25 A r ie  i  
n ieśni. 12.45 P o ra d n ik  d la  wsi. 13.00 
Muz. obiadowa. 13.45 Muz. radz iecka
15.30 Co to  znaczy dobra  a tm osfe ra . 
15.45 K w a d ra n s  muz. le k k ie j z p ły t.
16.00 Dz. popo łudn iow y. 16.30 Sonata 
e-m olł. 17.00 Aud. d la  m łodzieży. 17.15 
W  le tn ie  popołudnie. 18.05 K o n c e rt 
pośw ięcony tw órczośc i M ozarta . 18.50 
P o ra d n ik  językow y. 19.30 E m a n cy ­
p a n tk i 9 odcinek powieści. 21.00 Dz. 
w ieczorny. 22.00 Od m enueta  do ta n ­
ga G ra  ' M a ła  O rk . PR . 23.00 Ost. 
w iad . 23.10 Muz. taneczna z płyt.
23.30 H ym n .

W A R S Z A W A  I I .
14.47 K o n ce rt życzeń. 17.00 Muz. 

ro z ryw ko w a  z p ły t. 17.30 Muz. popu­
la rn a  z p ły t. 18.20 Muz. le kka  i  ta ­
neczna. 19,00 W iad . dz. radiowego.
19.30 P iosenk i lekk ie , 19.45 Z poezji 
Z b ign iew a  B ieńkow skiego . 20.00 Muz. 
taneczna. 20.30 Muz. pop u la rn a  z p ły t
21.00 Dz. wiecz.

Dnia 14 lipca 1948 r.
w p a ń s t w o w y c h  z a k ł a d a c h

WYKOBOW DRZEWNYCH 
Przemyślu Włókienniczego Nr. i 
Łódź, Kopernika 17 odbędzie sie 

o godz. 10-ej

sprzedfż z przetarci)
samochodu 4 -ro  osob.
m -  k i  S T « i E l E f t T

Kr. 2025-1

Przedstawicieli
wprowadzonych w branży spożyw­
czej na Wojew. Warszawskie m. st. 
W-wa województwa: Łódzkie, Kie­
leckie, Rzeszowskie, Białostockie, 
Krakowskie, Śląsko - Dąbrowskie, 
Dolno Śląskie, Poznańskie, Pomor­
skie, Gdańskie, Olsztyńskie, Szcze­
cińskie, przyjmie poważna fabryka 
środków spożywczych. Reflektuje­
my tylko na siły pierwszorzędne 
Dom Przemysłowo - Handlowy 
„Kłos“, W-wa, Grzybowska nr. 58.

Kr. 2604-1

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

fiâtüincnla 
1 układ kesUiy 

(dmlafda noićyeh siłi 
dkiccicfn i  dofosłymi

‘ ««• Państw. Fahr Chem FhmV u 
¿ądań w Aptekach I Dtog K r .  2629-Q

Syn czy córka?
Czy wartość społeczna, narodowa, rodzinna chłopca jest większa 

niż dziewczynki?
t artykułu w Nr. 16 „PRZYJACIÓŁKI“ o nakładzie 628.000 egzemplaizy.

.Cena egz. 10 złotych. Kr 2627-

Biuro Projektowania i Budowy Fabryk
W-WA, UL. KIELECKA 43.

P O S Z U K U J E ;
I. INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA instalacyjnego ze specj. łnstal. wodoc.

kanaliz. I centr. ogrzewania, 
i. TECHNIKÓW - konstruktorów.
Warunki do omówienia. Zgłoszenia wraz z życiorysem, odpisami świa­
dectw przyjmuje Ref. Pers. B.P. i B.F. 2G43-0

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu M azurskiego w Olsztynie
zaamąaruge kajuiifikaujaną witą

na stanowisko Dyrektora
Gimnazjum Przemysłowego Energetycznego w Elblągu. 

Podania wraz z odpisem świadectw należy przesyłać do Biura Personal 
nego Elektrowni w Elblągu, ul. 3-go Maja 68. Warunki do omówienia 
Możliwości mieszkaniowe. Kr. 2628-1

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO
Okr. Gdańskiego z siedzibą w Malborku, pray ul. 17 Marca 21

ogłasza

przetarg nfeoqran!czany
r,aJ P k0nanie r0Zdz!eIni «>eWlycznej w  cukrow ni Kluczew. pow. Py- 
rzyce, woj, szczec nskie. Term in wykonania ustala się na 2,5 miesiąca 

od ch w ili podpisania umowy.
Podkładki kosztorysowe można otrzymać w  Zjednoczeniu Przemy-

t! annU krGWłllCf eg0> 7~ uWydział Techniczny w Malborku za opłatą zł 300.— (trzysta złotych). ^
Przetarg odbędzie się w  dn u 15 lipca br. o godz. 11-tej przed poł 

w Zjednoczeniu Przem. Cukrowniczego w Malborku
O ferty w  zalakowanych kopertach bez stempla firm y, z napisem 

„O terta na wykonanie rozdzielni elektrycznej w cukrowni Kuczew“ na­
leży składać w  Wydziale Techn cznym Z.P.C. Malbork do godz. 10-tej 
rano. Do o ferty  w inny  być załączone uw ierzytelniony wyciąg z re je­
stru handlowego, oraz k w it na złożone wadium na ccnto seperato w Na- 
ro owym Banku Polskim Oddział w  Tczewie w wysokości 2'^ (dwa 
procent) zaoferowanej sumy.

Wadia nieprzyjętych ofert będą zwrócone w ciągu 14-dni po prze­
targu.

. Zjednoczenie, zastrzega sobie prawo ewent. zmniejszenia dostaw ma­
teria łów  i robocizny, orzeczenia, że przetarg nie dał w yn iku  dodatnie­
go, wyboru oferenta bez względu na wysokość oferowanej sumy, oraz 
un eważnienie przetargu bez podania przyczyn, i ponoszenia kouge 
kwencji-_________________ __ _______________________ K r. 2624-1

ELEKTROWNIA MIEJSKA  
w Krakowie

ogłasza

przelata nieograniczony
na postawienie szopy drewnianej otwartej na pomieszczenie 8 drabin 

dla celów oświetleniowych na teren e Zakładu przy ul. Dajwór 27,
Podkadki ofertowe można otrzymać w  Biurze Budowlanym E lek­

trow n i przy ul. D ajw ór 27, codziennie między godziną 10 a 12-tą, gdzie 
również będą do przejrzenia odnośne plany.

I O ferty w- zalakowanych kopertach bez znaku firm y  należy składać 
w sekretariacie E lektrow ni M ie jsk ie j do dnia 13 lipca br. do godz. 9 
po czym o godz. 9.15 nastąpi otwarcie ofert w  obecność oferentów Do 
oferty dołączyć należy k w it na złożone w kasie E lektrow ni wadium 
w wysokości najm niej 2% oferowanej kwoty.

E lektrownia Miejska w  Krakow ie zastrzega sobe prawo dowolnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferowanej kwoty, unie­
ważnienia przetargu bez podania powodów, oraz prawo zwiększenia 
względnie zm nie jszen i zakresu robót. K r  2630-1

CENTRALA ZBYTU PORCELANY, FAJANSU 
I  WYROBÓW SZKLANYCH  

Lodzi, ul. Dr. Próchnika 5

L in y  stalowe do kolejek linowych o 
23 mm., 30 mm. wózków wąskoto­
rowych sprzeda Zarząd Portów M ie j­
skich Wrocław, Kleczkowska 52.

Kr. 2619-0
Proszki do spawan a cementowa­
nia hurtowo detalicznie dostarcza 
Inż. Szklarzewicz Warszawa, Ja­
giellońska 12, Katowice, K rakow ­
ska 1. Kr. 2475-0

PRAC A ZAOFIAROWANA
Fachowców w in ia rzy  (kiperów) i  
piwowarów, na kierownicze stano­
wiska w Zakładach na terenie D o l­
nego Śląska poszukuje Centralny
Zarząd Państw. Przem, Fermentacyj 
nego, Wrocław, ul. Lelewela 2. Zgło­
szenia p semne i osobiste przyjm uje 
W ydział Personalny. K r. 2623-J)
Gimnazjum Przemysłowe Energe­
tyczne w  Elblągu zaangażuje od za­
raz wykładowców dla wszystkich 
przedmiotów, k ierownika internatu 
oraz wychowawcę. Podania wraz z 
życiorysem i odp sem świadectw na­
leży składać w  Biurze Personalnym 
E lektrow ni w Elblągu, ul. 3-go Ma­
ja 68. W arunki do omówienia. Mo­
żliwości mieszkaniowe K r. 2589-1

Krojczy zdolny i sorriodzielny z prak 
tyką w garderobie damsko -  męskiej 
ty lko na wykonanie pierwszorzędne 
potrzebny. Składanie o fert z załą­
czeniem życiorysu i podaniem wa­
runków do dn a 20 lipca. Wrocław 
„Słowo Polskie“  pod „6417‘‘.

K r  2626-1

w
ogłasza

pizainra nieograniczony
na instalację centralki telefonicznej (na 3 połączenia m iejskie i 17 do­
datkowych) wraz z dostawą kompletnego urządzenia centra lki, jak łącz­

nica. aparaty dodatkowe itp.
O ferty należy składać do dnia 21 lipca br. w Wydziale Inw estycyj­

nym Centrali Zbytu, gdzie tegoż dnia o godz. 10 nastąpi otwarcie ofert. 
Centrala Zbytu zastrzega sob e prawo wyboru dowolnego oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania powodów. K r. 2631-0

RZECZPOSPOLITA 
l DZIENNIK GOSPODARCZY

R E D A K C J A : W arszawa, ul. M arsza ł­
kow ska 3/5. T e le fo n y : 87-682. red. go­
spodarczej ;88-717. S ekre ta rz  R e d a kc ji 

p rz y jm u je  od 11 do 12-ej. 
A D M IN IS T R A C J A :: W arszaw a, Da* 
szyńskiego 16. te l. 87-112. A d m in i­
s tra c ja  czynna w  godz. od 9 — 15, 

w sobotę od godz. 9 — 12. 
W Y D A W C A : Spó łdz ie ln ia  W yd a w n i­
cza „C z y te ln ik “ , W arszaw a, ul. D a ­

szyńskiego 14.

CENNIK OGŁOSZEŃ 
D robne : 30 zł. za w yraz, poszuk iw a­

nie pracy 15 zł. za w yraz, minimum 
10 słów. m ax im u m  4Ó. T łu s ty  d ru k  
100% drożej. Ogłosz. w ym ia ro w e : (za 
1 m m. szer. 1 s z p a lty ) : za tekstem  
do 70 mm. zł. 60; 71 -120  mm. zł. 80; 
121 200 mm. zł. 100: 201-300 mm. zł. 
130; ponad 300 m m. zł. 180: teks tow e  
do 70 m m. zł 100; 71 —120 mm. zł. 140; 
121 200 m m. zł. 175: 201 - 300 mm. zł.
225; ponad 800 mm. zł. 300: m ie jsce 
zastrzeżone 50% d ro że j; n e k ro lo g i; 
do 70 m m . zł. 60: 71—120 mm. zł. 75; 
121-200 mm. zł. 120: 201-300 mm. zł. 
150; ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i  uk ład  tabe la ryczny  o 100% droże j. 
W  num erach n iedzie lnych  i św ią tecz­
nych 30% dop ła ty  Za te rm in o w y  
d ru k  ogłoszeń a d m in is tra c ja  nie od­
pow iada. Należność za ogłoszenia na­
leży k ie row ać przez P.K.O. na ko n to
N r  1-717 -  D z ia ł Ogłoszeń. ____

..... " PRENUMERATA:
M iesięcznie pocztą na p ro w in c ję  zł. 
135. — z odb iorem  na m ie jscu  zł. 120, 
z odn iesieniem  do dom u zł. 170. Za­
m ów ienia  p rz y jm u ją : D z ia ł P re n u ­
m era ty  „C z y te ln ik “ , D aszyńskiego 16 
l oddzia ły. Wpła.cac na ko n to  P.K .O. 
1-4692 „R zeczpospolita  i D z ie n n ik  Go­
spodarczy“  zaznaczając na odw rocie  
b la n k ie tu  dok ładny adres. W vsv łkę  
ro z w ^ z y n 0 ° io z dnie-n 1-ąo lub 16 go 
każdefro ni(<“ dpca P renum era ta  za­
gran iczna wynosi zł 120.— plus zł. 
180. koszta p rzesy łk i (wg. obow ią­

zu jące j ta ry fy  pocztow ej)

B-53769
i


